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Szanowni Państwo

Zbliża się okres rozliczeń podatkowych. Regionalne To-

warzystwo Kultury Im. J.M. Goslara jako organizacja pożyt-

ku publicznego, ma prawo do korzystania z dobrowolnych od-

pisów od podatku dochodowego osób fizycznych i prawnych 

w wysokości 1%. 

W tym roku uzyskaliśmy 5 774, 70 zł. Kwota ta zostanie 

przekazana na waloryzacje cmentarza oraz na pokrycie kosz-

tów związanych z wydawnictwami Towarzystwa oraz wyda-

niem Rocznika Kolbuszowskiego.

W 2009 roku zdeklarowanie środków na rzecz Regio-

nalnego Towarzystwa, będzie ułatwione. Wystarczy w zezna-

niu podatkowym za 2008 rok dokonać następujących wpisów:

- w pozycji 124 (nazwa organizacji pożytku publicznego): Re-

gionalne Towarzystwo Kultury im. J.M. Goslara

- w pozycji 125 (nr KRS): 00001 09497

- w pozycji 126 – deklarowaną wysokość odpisu w złotów-

kach

ZARZĄD RTK IM. J.M. GOSLARA

W poprzednim numerze Ziemi Kolbuszowskiej 

doszło do przykrej pomyłki 

za bolesny błąd Rodzinę zmarłej Julii Blat, 

a w szczególności pana Juliana Blata 

serdecznie przepraszamy

SERWIS INFORMACYJNY URZĘDU MIEJSKIEGO W KOLBUSZOWEJ  



Wydarzenia

MAŁA INFRASTRUKTURA DLA ŚWIATA PRZYRODY W 

PUSZCZY SANDOMIERSKIEJ 

Puszcza Sandomierska, niegdyś trudna do przebycia, kryła w sobie wiele tajemnic. Była źródłem bogactwa 

i szczególnym zbiorem cennych zasobów przyrodniczych. Mimo dużej ingerencji człowieka w świat przyrody 

oraz znacznemu zmniejszeniu wielkości kompleksów leśnych, zachowała do dziś niebywałą różnorodność. Wiele 

siedlisk leśnych i nieleśnych uważa się obecnie za bardzo cenne, w skali nie tylko kraju ale również Europy. 

Bardzo rzadkie gatunki zwierząt i roślin można jeszcze spotkać w tutejszych ostępach leśnych. Niestety, 

położenie wielu aglomeracji miejskich, takich jak Rzeszów, Tarnobrzeg, Mielec, Stalowa Wola, stwarza 

zagrożenie dla świata przyrody. 

Wyraźny wzrost zainteresowania spo-

łeczeństwa wypoczynkiem na łonie natu-

ry zaobserwowano od kilkunastu lat. Po-

pularne stały się wyjazdy do nieodle-

głych lasów na zbiór owoców runa, pięk-

nie ozdabiające swoim wyglądem grzy-

by, długie spacery, aktywny i bierny 

wypoczynek. Rowerzyści chętniej prze-

mierzają setki kilometrów po puszczań-

skich ostępach. Wyraźnie można zaobser-

wować zwiększony ruch turystyczny 

w weekendy, bez względu na pory roku 

oraz w okresach przerw w nauce szkol-

nej. Wychodząc naprzeciw potrzebom 

człowieka, od 2000 roku, rozpoczęto wy-

znaczać szlaki piesze, tworzyć ścieżki 

przyrodnicze i wyznaczać trasy rowero-

we. Obserwując zwiększone zainteresowa-

nie wszelkimi formami wypoczynku na 

„świeżym powietrzu”, zwrócono uwagę 

na dalszą potrzebę utrzymania w dobrym 

stanie istniejących obiektów oraz stworze-

nie małej infrastruktury. Nadrzędnym za-

daniem była poprawa regulacji ruchu tury-

stycznego tak, aby ochronić wiele pere-

łek Puszczy Sandomierskiej.

Na początku 2008 roku, w Kolbuszo-

wej, zebrała się grupa osób, która dostrze-

gła problem ochrony wielu cennych 

miejsc i przystąpiła do opracowania 

wspólnego projektu regulacji ruchu tury-

stycznego. Powstaniem trudnego projek-

tu zajęli się: Natalia Wrona z Nadleśnic-

twa Kolbuszowa, Stanisław Kogut z Nad-

leśnictwa Głogów, Eryk Maziarski z Nad-

leśnictwa Mielec, Tomasz Maślach z Nad-

leśnictwa Rudnik, Arnold Cholewa 

z Nadleśnictwa Nowa Dęba, Artur Plizga 

z Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszo-

wej i Krzysztof Matejek z Urzędu Miasta 

w Kolbuszowej. Założenia koncepcyjne 

miały na celu połączenie jednym wielkim 

szlakiem Puszczy Sandomierskiej wszyst-

kich ścieżek przyrodniczych, parkingów 

i miejsc odpoczynku tak, aby ochronić 

wiele stanowisk rzadkich roślin i zwie-

rząt przed niepotrzebną wizytą człowie-

ka. Zaplanowane działania miały odcią-

żyć ruch turystyczny od miejsc występo-

wania kraski, bielika, derkacza, bociana 

czarnego, orlika krzykliwego, jelonka ro-

gacza, kozioroga dębosza, wawrzynka 

główkowego, pachnicy dębowej i biega-

cza urozmaiconego. Projektowana mała in-

frastruktura musiała być tak lokalizowa-

na, aby była łatwo i powszechnie dostęp-

na dla społeczeństwa oraz oczywiście, co 

jest równie istotne dla wszystkich, bezpłat-

na. Uwieńczeniem prac było powstanie 

bogatego projektu pod nazwą roboczą 

„Kanalizacja ruchu turystycznego na ob-

szarze Natura 2000 w Puszczy Sandomier-

skiej”. Projekt objął swoim zasięgiem 

129 116 ha obszaru chronionego w ra-

mach Natury 2000. Planuje się wybudo-

wać 2 nowe ścieżki, 12 miejsc postoju, 

zmodernizować 17 ścieżek przyrodni-

czych i 7 miejsc postoju pojazdów. Łącz-

na długość ścieżek będzie wynosić 174,2 

kilometra. Na tych obiektach zostaną usta-

wione licznie stoły, ławki, zadaszenia i ta-

blice informacyjne. Wszystkie obiekty 

punktowe, według projektu, mają zostać 

połączone jednym wielkim przyrodni-

czym szlakiem o łącznej długości ponad 

300 kilometrów, któremu nadano nazwę 

„Puszczy Sandomierskiej”. Zaplanowano 

również wiele działań ochronnych, mie-

dzy innymi takich jak: wieszanie budek, 

dokarmianie i monitoring kraski, szcze-

gólną ochronę miejsc występowania 

pachnicy dębowej i biegacza urozmaico-

nego oraz ograniczenie wjazdu na cenne 

przyrodniczo miejsca. Wszystkie zada-

nia, ujęte w projekcie, zaplanowano do 

wykonania na 2009 i 2010 rok oraz wyce-

niono na prawie 2,5 miliona złotych. 

Przygotowany projekt otrzymał pozytyw-

ną opinię Wojewódzkiego Konserwatora 

Przyrody w Rzeszowie. 

W październiku 2008 roku postano-

wiono przygotowany projekt zgłosić do 

konkursu ogłoszonego przez Centrum 

Koordynacji Projektów Środowisko-

wych, w ramach przedsięwzięcia współfi-

nansowanego w V Osi Priorytetowej Pro-

gramu Operacyjnego Infrastruktura i Śro-

dowisko, pod tytułem „Budowa i moder-

nizacja małej infrastruktury służącej za-

bezpieczeniu obszarów chronionych 

przed nadmierną presją turystów”. Do 

konkursu zgłoszono 14 projektów z całe-

go kraju na łączną kwotę ponad 21 milio-

nów złotych. Jednak dla zwycięzców te-

go konkursu przewidziano kwotę 

tylko 7 milionów złotych. Więc 
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Grupa szkolna na ścieżce Świerczówka



konkurencja projektów była naprawdę du-

ża. Projekty przechodziły ocenę dwustop-

niową - formalną i merytoryczną. W pią-

tek, 6 lutego 2009 roku, otrzymaliśmy ofi-

cjalną informację, umieszczoną zresztą 

na stronie internetowej Centrum Koordy-

nacji Projektów Środowiskowych, że spo-

śród tak wielu projektów tylko 3 znalazły 

się na podstawowej liście rankingowej. 

Przyglądając się dokładnie wynikom kon-

kursu, dostrzegliśmy przygotowany przez 

Nadleśnictwa Kolbuszowa, Głogów, Mie-

lec, Rudnik, Nowa Dęba, Muzeum Kultu-

ry Ludowej w Kolbuszowej i Urząd Mia-

sta w Kolbuszowej nasz projekt z bardzo 

wysoką oceną na drugim miejscu w kraju.

Gratuluję twórcom projektu „Kanali-

zacja ruchu turystycznego na obszarze Na-

tura 2000 w Puszczy Sandomierskiej” 

wielkiego sukcesu. Życzę realizatorom 

przedsięwzięcia równie wielkiego zapału 

i jak najmniej przeszkód, bo przecież jest 

to jeden z trzech projektów w kraju, któ-

ry zostanie wykonany. 

BARTŁOMIEJ PERET
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Maziarnia chętnie odwiedzana na wakacjach  

KOLBUSZOWA DOLNA PODTRZYMUJE TRADYCJE

Jedną z chętnie podtrzymywanych i praktykowanych tradycji na terenie gminy Kolbuszowa są noworoczne 

spotkania. Jedno z nich odbyło się pod koniec stycznia w Zespole Szkół Specjalnych w Kolbuszowej Dolnej. 

Jego inicjatorkami były panie z miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich.

Na spotkanie noworoczne w Kolbu-

szowej Dolnej przyszło kilkadziesiąt 

osób: - Zaprosiliśmy przedstawicieli 

Ochotniczej Straży Pożarnej. Ucieszyła 

nas również wizyta babć i dziadków, nale-

żących do Rady Sołeckiej w naszej miej-

scowości, a obchodzących w styczniu swo-

je święto. Pojawili się również lokalni 

przedsiębiorcy, którzy często sponsorują 

nasze inicjatywy. Nie mogło zabraknąć 

również przedstawicieli sportu, wszak na-

sza wioska znana jest nie tylko z wysporto-

wanej drużyny piłkarskiej panów ale 

i pięknych piłkarek. – podkreśla Marzena 

Mytych – dyrektor Zespołu Szkół Specjal-

nych w Kolbuszowej Dolnej, gdzie odby-

ło się spotkanie.

Z mieszkańcami Kolbuszowej Dol-

nej biesiadowali również: poseł Zbigniew 

Chmielowiec i burmistrz Jan Zuba, jak 

również radny Rady Miejskiej w Kolbu-

szowej Jan Stobierski oraz sołtys 

Kolbuszowej Dolnej Marian Skowroński. 

. Panie z KGW zadbały o to, by stoły ugi-

nały się od ciast, sałatek oraz zaserwowa-

ły zebranym pyszny obiad.

Gwiazdą wieczoru był Robert Ru-

mak – uczeń szkoły specjalnej w Kolbu-

szowej Dolnej. Robert uświetnił nowo-

roczne spotkanie wspaniałym wykona-

niem kolęd i pastorałek. W nagrodę otrzy-

mał rzęsiste brawa. Do domu zabrał też 

kosz smakołyków, przygotowanych spe-

cjalnie na tę okazję przez mieszkanki Kol-

buszowej Dolnej.  

Nie obyło się bez noworocznych ży-

czeń. Był to także znakomity czas na 

wspomnienia, ale również na dyskusje 

i planowanie nowych inicjatyw. Jednym 

z tematów, podejmowanych tego dnia, by-

ły pomysły na dalszą działalność KGW 

w Kolbuszowej Dolnej. Dotychczas go-

spodynie spotykały się sporadycznie, or-

ganizując okolicznościowe spotka-

nia, m.in. z okazji Dnia Kobiet. Teraz za-

mierzają stać się bardziej aktywne, a po-

mysłów im nie brakuje. Marzą o swoim 

własnym miejscu, w którym mogłyby 

zorganizować m..in. szkolenia kulinarne, 

zajęcia z krawiectwa czy pieczenia dla 

dzieci i młodzieży z Kolbuszowej Dol-

nej. 

SYLWIA TĘCZA 

Koło Gospodyń Wiejskich w Kolbuszowej Dolnej liczy kilkanaście pań. Nowy rok panie zaczęły od 

integracji z Radą Sołecką, strażakammi i sportowcami. Fot. S. Tęcza 



NOWOROCZNY BUKOWIEC I DOMATKÓW

„Nadzieja znów wstąpi w nas” - takie motto towarzyszyło spotkaniom opłatkowym w Szkole Podstawowej im. 

Polskich Noblistów w Bukowcu. Pierwsze odbyło się 19.XII.2008 i zgromadziło młodzież szkolną, nauczycieli 

oraz rodziców. W radosnym i świątecznym nastroju, wraz z przesłaniem Betlejemskiego Światełka Pokoju 

„Nieśmy płomień braterstwa” wysłuchano jasełek w wykonaniu starszych uczniów. 

Po wspólnej modlitwie i spożyciu wi-

gilijnych potraw pani dyrektor  Maria An-

tos życzyła całej szkolnej rodzinie dużo ra-

dości i miłości płynącej z betlejemskiego 

żłóbka. Drugie spotkanie odbyło się 

14.I.2009. Rozpoczęło się mszą św. w ka-

plicy w Bukowcu. Uczestniczyło w niej 

wielu gości w tym: poseł RP – Z. Chmielo-

wiec, starosta – Józef Kardyś, panowie 

przew. Rady Miejskiej – Krzysztof  Wilk, 

Krzysztof Kluza i Stanisław Rumak, bur-

mistrz Jan Zuba, sołtysi Jan Guzior i Hen-

ryk Kołacz, Grona Pedagogiczne szkół 

Domatkowa i Bukowca na czele z dyrek-

torkami: Marią Nowakowską i Marią An-

tos oraz mieszkańcy parafii p.w. Miłosier-

dzia Bożego. 

Ważnym punktem 15 – go parafialne-

go spotkania opłatkowego były jasełka 

w wykonaniu uczniów ze Szkoły Podsta-

wowej w Bukowcu, które zgromadzeni na-

grodzili gromkimi brawami. Następnie go-

ście złożyli przybyłym na spotkanie miesz-

kańcom Bukowca i Domatkowa życzenia 

a po nich wszyscy połamali się opłat-

kiem. Spotkanie upłynęło w miłej  i przy-

jaznej atmosferze przy suto zastawio-

nych stołach i wspólnym śpiewaniu ko-

lęd.    
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KUPNO DLA BABCI I DZIADKA 

21 stycznia obchodzony jest Dzień Babci, a 22 stycznia Dzień Dziadka. W tych dniach wszystkie wnuki mają 

wyjątkową okazję, aby wyrazić swym babciom i dziadkom szacunek i wdzięczność. Jedni z pierwszych w gminie 

Kolbuszowa, którzy złożyli swoim dziadkom życzenia, były wnuczęta z Kupna. W tamtejszym Zespole Szkół 

obyła się uroczysta akademia z tej okazji. Były wierszyki, piosenki, tańce i życzenia.

Na cześć babć i dziadków uczniowie 

szkoły, wraz ze swoimi opiekunami, przy-

gotowali wspaniałe występy. Były piosen-

ki, tańce oraz życzenia: - „Dużo czasu 

wolnego, same przyjemności. Jak naj-

mniej kłopotów i wiele radości. Nic do na-

prawiania, dźwigania, trzepania. Tylko 

miękki fotel i coś do chrupania” – recyto-

wały najmłodsze wnuczęta. Niemal każ-

dy wiersz, piosenka czy życzenia oklaski-

wała rzęsistymi brawami publiczność. Sa-

lę po brzegi wypełniły babcie i dziadziu-

siowie. 

Na uroczystej akademii, z życzenia-

mi dla najstarszych mieszkańców Kupna, 

zjawili się również m.in. ks. Kazimierz 

Osak, poseł Zbigniew Chmielowiec, repre-

zentanci Rady Powiatu, na czele z wice-

przewodniczącym Stefanem Orzechem, 

przewodniczący Rady Miejskiej - Krzysz-

tof Wilk oraz zastępca Burmistrza Kolbu-

szowej - Marek Gil. Panowie również do-

łączyli się do życzeń, a symboliczny bu-

kiet tulipanów przekazali siedzącym na sa-

li państwu Helenie i Tadeuszowi Szalo-

nym, którzy w 2008 roku obchodzili 45 

rocznicę ślubu. 

W trakcie akademii wiele razy podkre-

ślano, że dziadkowie, jak nikt inny, mają 

całe pokłady cierpliwości i wyrozumiało-

ści: - Dziadkowie są również po to, aby 

rozpieszczać wnuki, a wychowaniem dzie-

ci powinni zajmować się rodzice – podkre-

ślała żartobliwie gospodyni akademii, dy-

rektor ZS w Kupnie Elżbieta Chmielo-

wiec. Część artystyczną zakończył wy-

stęp nowo utworzonego Zespołu Pieśni 

i Tańca „Lesianie”. 

Święto Babci i Dziadka pojawiło się 

u nas w latach 60 lub 70 XX wieku. Nie 

wiadomo dokładnie kto je zapoczątkował 

i w jakich okolicznościach. Jedno jest 

pewne, jest to święto, które daje radość 

zarówno wnukom, jak i ich dziadkom.

SYLWIA TĘCZA 

Symboliczny bukiet kwiatów dla Państwa Szalonych.
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Betlejemskie Światełko Pokoju harcerze przekazali na ręce dyrektor Szkoły Podstawowej w 

Bukowcu Marii Antos.



NOWOROCZNE SPOTKANIE SENIORÓW

21 stycznia, z okazji dnia babci i dziadka, w Miejskim Domu Kultury w Kolbuszowej, odbyło się kolejne 

spotkanie członków Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów z oddziału kolbuszowskiego.

W miłej i sympatycznej atmosferze 

kolbuszowscy seniorzy mieli kolejną oka-

zję do wspomnień, rozmów o nurtują-

cych ich problemach, ale i żartów. Uczest-

nicy spotkania wysłuchali wspaniałych ży-

czeń od dzieci i młodzieży. Spotkanie, 

swoimi występami, uświetniła młodzież 

z Zespołu Pieśni i Tańca „Lesiaki” z Rani-

żowa, pod kierunkiem Krystyny Mazurkie-

wicz. Na scenie Miejskiego Domu Kultu-

ry, z wierszami i piosenkami dla swoich 

ukochanych babć i dziadków, wystąpiły 

także przedszkolaki z kolbuszowskiej „je-

dynki”.

Życzenia i symboliczne kwiaty prze-

kazali również samorządowcy, na czele 

z Burmistrzem Janem Zubą. Serdeczne 

słowa oraz błogosławieństwo skierował 

do babć i dziadków proboszcz Kolegiaty 

p.w. Wszystkich Świętych ks. Jan Gut.

Jak zwykle nie zabrakło pogodnego 

klimatu i atmosfery. W spotkaniu udział 

wzięło blisko sto osób. Wszyscy zasiedli 

do zastawionych smakołykami i pięknie 

ozdobionych stołów. Każdy uczestnik do-

stał prezent - soczystego ananasa.

SYLWIA TĘCZA 

NOWI INTERNAUCI

12 lutego br. podczas kolejnego spotkania Klubu Trzeciego Wieku, z cyklu „Spędź miło wieczory jesienno-

zimowe” rozdano pierwsze certyfikaty dla słuchaczy kursu komputerowego, zorganizowanego dla członków 

Klubu przez Zarząd Regionalny Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów oraz Miejską i Powiatową 

Bibliotekę Publiczną. 

Kurs, który cieszył się bardzo dużym 

zainteresowaniem, obejmował 10 godzin 

praktycznej pracy z komputerem i Interne-

tem, ukończyła właśnie pierwsza grupa 

członków Klubu.  

Uczestnicy zapoznali się z podstawa-

mi  obsługi komputera,  dowiedzieli się 

jak zakładać własną skrzynkę e-mail, od-

bierać i wysyłać  pocztę elektroniczną 

oraz wyszukiwać informacje w globalnej 

sieci. 

Rozpoczęty w ubiegłym roku cykl 

spotkań  pt. „Spędź miło wieczory jesien-

no-zimowe” tym razem  odbył się pod ha-

słem „Spotkanie z folklorem”.

Nie mogło się ono odbyć bez udziału 

znanego oraz cenionego krzewiciela regio-

nalnej kultury muzycznej Pana Władysła-

wa Pogody.

Swoje refleksje i wspomnienia oparł 

on na  przeżyciach z okresu II wojny świa-

towej, ale „okrasił” je przyśpiewkami, zna-

nymi piosenkami i pieśniami, co nadało 

im specyficznego wymiaru.

Jak zwykle Członkowie Klubu mogli 

także wysłuchać interesującej prelekcji, 

połączonej z prezentacją multimedialną, 

a  przygotowaną tym razem przez etnogra-

fów Muzeum Kultury Ludowej, mgr Justy-

nę Niepokój oraz mgr Małgorzatę Wójto-

wicz, traktującą o tradycji i kulturze Laso-

wiaków.

Następne spotkanie Klubu Trzeciego 

Wieku już 26 lutego 2009 r.

AGNIESZKA 

MIERZEJEWSKA

Wręczenie Dyplomów ukończenia kursu komputerowego

Występ Władysława Pogody
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OPŁATEK OJCZYZNY

W sobotę, 24.01.2009 r., w Domu Kultury w Kolbuszowej, odbyła się tradycyjna uroczystość noworoczno-

opłatkowa, zorganizowana przez Krajowe Porozumienie Samorządowe Ojczyzna, której przewodniczył Stefan 

Orzech – lider Okręgu Podkarpackiego Ojczyzny. 

Uroczystość rozpoczęło przedstawie-

nie jasełkowe uczniów Zespołu Szkół Spe-

cjalnych z Kolbuszowej Dolnej, pod prze-

wodnictwem dyrektor Marzeny Mytych. 

Jednym z występujących artystów był Ro-

bert Rumak, laureat festiwalu Zaczarowa-

na Piosenka. Mali aktorzy, na zakończe-

nie występu, dostali kosz pełen słodyczy, 

ufundowany przez przewodniczącego Oj-

czyzny. 

W gronie zaproszonych gości, któ-

rych powitał Stefan Orzech, znalazły się 

osoby różnych opcji politycznych. Uroczy-

stość opłatkową uświetnił swoją obecno-

ścią: senator PiS Władysław Ortyl, poseł 

PSL Leszek Deptuła - były marszałek wo-

jewództwa podkarpackiego. Obecny był 

również v-ce marszałek woj. podkarpac-

kiego Kazimierz Ziobro. Na spotkanie 

przybyli przedstawiciele kościoła w oso-

bach: ks prałata Kazimierza Szkaradka – 

dziekana dekanatu kolbuszowskiego oraz 

proboszcza Jana Guta - kanonika gremial-

nego kapituły kolbuszowskiej. Wśród go-

ści był również prof. zwyczajny 

dr hab. Jan Konefał, wykładowca KUL. 

Samorządowców reprezentowali: prze-

wodniczący Rady Powiatu Tadeusz Ko-

peć, starosta kolbuszowski Józef Kardyś, 

przewodniczący Rady Miejskiej Krzysz-

tof Wilk oraz jego zastępca Krzysztof Klu-

za, Burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba 

wraz ze swoim zastępcą Markiem Gilem 

oraz przewodniczącym Komisji Rolnic-

twa Markiem Opalińskim, a także Wójt 

Gminy Majdan Królewski Jerzy Wilk.

Na noworocznym opłatku znaleźli 

się również goście honorowi z Ukrainy: 

gen. lejtnant Rafał Wasik – konsul Mię-

dzynarodowej Akademii Kozactwa, Jaro-

sław Woźniak v-ce prezydent Polsko-Ko-

reańskiej Izby Gospodarczej oraz Dariusz 

Kiciak członek Instytutu Dyplomacji i Eu-

rointegracji na Ukrainie. Panowie zza 

wschodniej granicy prowadzą wymianę 

kulturalną i biznesową pomiędzy Polską 

i Ukrainą, z rozszerzeniem na Gruzję, 

Mołdawię i Turkmenię.

Przyjechała również delegacja z War-

szawy, na czele z Panem Janem Marcza-

kiem - przewodniczącym Rady Kościel-

nej - dowódcą służby porządkowej Totus-

Tuus przy parafii św. Stanisława Kostki 

na Żoliborzu, która od 25 lat pełni całodo-

bową wartę przy grobie męczennika i Słu-

gi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki. Jak po-

wiedział Stefan Orzech: Kolbuszowską Ko-

legiatę i Parafię św. Stanisława Kostki łą-

czy Sługa Boży ks Jerzy Popiełuszko, któ-

rego pomnik oraz krzyż wzniesiony jest 

na placu parafialnym przy Kolegiacie.

Z Warszawy przybył z-ca Głównego 

Inspektora Pracy dr Marian Liwo, który 

wywodzi się z Rzeszowa. Na uroczysto-

ści byli również: Maciej Szymański dyr. 

Rzeszowskiego PFRON oraz  Adam Hoł-

dawa dyr. POPON w Rzeszowie, Prezes 

Mieleckiej Agencji Rozwoju Regionalne-

go Zdzisław Klonowski i Janusz Ramski 

v-ce Prezes Rzeszowskiej Agencji Roz-

woju Regionalnego, zarazem asystent eu-

rodeputowanego Andrzeja Zapałowskie-

go .

Eurodeputowanego Mieczysława Ja-

nowskiego reprezentował jego asystent 

Tadeusz Misiak, natomiast kolbuszowski 

PSL Radny Rady Powiatu Stefan 

Wrzask. Nie zabrakło gości tzw. mundu-

rowych: insp. Mieczysław Margański - 

komendant Powiatowej Policji w Kolbu-

szowej i bryg. Jan Ziobro – komendant 

Powiatowej Straży Pożarnej w Kolbuszo-

wej. Obecni byli: dyr. ZOZ Zbigniew 

Strzelczyk i nadleśniczy Kazimierz Kri-

ger, dyrektorzy szkół średnich i gimna-

zjalnych oraz Prezes Akcji Katolickiej 

przy kolegiacie Władysława Górecka. Sa-

lę wypełnili członkowie i sympatycy „OJ-

CZYZNY”. Po powitaniu i poświęceniu 

opłatków, składano sobie przy lampce 

szampana wzajemne życzenia.

Składając oficjalne życzenia nowo-

roczne, skierowane do wszystkich zebra-

nych, Stefan Orzech powiedział, że: uro-

czystość organizowana przez KPS OJ-

CZYZNA jest ponad podziałami politycz-

nymi i granicznymi, bo Ojczyzna jest mat-

ką wszystkich.

W swych wystąpieniach poszczegól-

ni goście nawiązywali, poza życzeniami, 

do spraw gospodarczych, w których nie 

zabrakło ducha optymizmu oraz realnego 

patrzenia na sprawy Polski i naszej małej 

Ojczyzny, jaką jest Powiat i Wojewódz-

two.
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Wypadki drogowe

13 stycznia br., w Trześni, 37 letni 

mieszkaniec Trzęsówki, kierując samocho-

dem m-ki Skania z naczepą ciężarową, 

na prostym odcinku drogi, z nieustalo-

nych przyczyn, zjechał do przydrożnego 

rowu, przewracając zespół pojazdów na 

prawy bok. W wyniku zdarzenia kierow-

ca doznał obrażeń ciała.

Podobny wypadek miał miejsce 19 

stycznia br. w Mazurach. Tym razem 52 

letni mieszkaniec Kolbuszowej, kierując 

VW Golf, na prostym odcinku drogi, zje-

chał do przydrożnego rowu, gdzie ude-

rzył w drzewo. Kierowca doznał ogól-

nych obrażeń ciała.

9 lutego br., około godz. 9.00, na dro-

dze krajowej relacji Radom – Rzeszów, 

w Majdanie Królewskim, doszło do wy-

padku drogowego, w którym ucierpiała 

44 - letnia mieszkanka tej miejscowości. 

W czasie wykonywania czynności na miej-

scu zdarzenia policjanci ustalili, że kieru-

jący Fordem Transit 22-letni mieszkaniec 

Woli Rusinowskiej nie zachował bezpiecz-

nej odległości od jadącego przed nim sa-

mochodu Seat Toledo. W czasie, gdy kie-

rująca Seatem zaczęła skręcać w lewo, na 

własną posesję, Ford najechał na tył jej po-

jazdu. Kierującą seatem kobietę, z obraże-

niami ciała, przewieziono do szpitala 

w Nowej Dębie.

Pożary

13 stycznia br., w Hucie Przedbor-

skiej, doszło do pożaru drewnianego, nie-

zamieszkałego domu. Ogień strawił dach 

budynku, opalone zostały ściany zewnętrz-

ne i drewniana powała. Spaleniu uległo 

około jednej tony siana. Wstępnie war-

tość strat oszacowano na kwotę ok. 

20.000 zł. Przyczyną pożaru było zwar-

cie instalacji elektrycznej.

Tego samego dnia, w Cmolasie, do-

szło do pożaru budynków gospodar-

czych. Spaleniu uległ budynek, składowa-

na w nim słoma i siano, a także ciągnik 

rolniczy i samochody: Ford Escort, Fiat 

126p, Nysa, motocykl WSK oraz maszy-

ny gospodarstwa domowego. Wstępnie su-

mę strat oszacowano na kwotę 60.000 zł. 

Przyczynę pożaru bada Policja.

Kradzieże w powiecie kolbuszow-

skim

Nocą 18/19 stycznia br. nieznany 

sprawca, w czasie dyskoteki w Kolbuszo-

wej, ukradł mieszkance Cmolasu portfel 

z dokumentami i pieniędzmi.

Nocą 19/20 stycznia br., w Widełce, 

nieznani sprawcy rozbili szybę w samo-

chodzie VW Transporter, z którego ukra-

dli radio CD, z samochodu Ford Mondeo 

dokonali kradzieży kompletu kół, a z Ci-

troena Xsara skradli tablicę wskaźników. 

Ponadto rozbili szyby w samochodach 

Nissan i BMW. Wstępnie straty oszacowa-

no na kwotę 1.900 zł.

W dniach 24.01 do 26.01.2009 r., 

w Weryni, n/n sprawcy, dokonali kradzie-

ży dwóch metalowych szlabanów, zamy-

kających drogi leśne. Straty oceniono na 

1.000 zł.

Policjanci z Komendy Powiatowej Po-

licji w Kolbuszowej szukają złodziei, któ-

rzy nocą 3 na 4 lutego br., w Wilczej Wo-

li, ukradli elementy transformatora energe-

tycznego. Złodzieje odkręcili śruby mocu-

jące transformator na słupie, przecięli lin-

ki energetyczne, po czym zrzucili go na 

ziemię. Wylali z niego olej i zabrali ele-

menty wykonane z miedzi. Straty oszaco-

wano na kwotę 14 tysięcy złotych.

Podobne zdarzenie miało miejsce 

w sąsiedniej miejscowości Wola Raniżow-

ska. Tam przestępcy uszkodzili transfor-

mator odcinając przewody zasilające 

i uszkadzając końcówkę mocy. Uszkodze-

nia wyceniono na kwotę 7 tysięcy zło-

tych.

Prosimy osoby posiadające informa-

cje o tych kradzieżach o kontakt osobi-

sty z Komendą Powiatową Policji 

w Kolbuszowej lub telefoniczny pod 

nr tel. 017 2275 300 lub 997. Można 

również napisać e-maila na adres kolbu-

szowa@podkarpacka.policja.gov.pl

Włamał się do domku letnisko-

wego 

Nocą 29/30 stycznia br. nieznany 

sprawca włamał się do domku letniskowe-

go w Wilczej Woli, skąd dokonał kradzie-

ży ekspresu do kawy, kuchenki mikrofalo-

wej, radioodtwarzacza, kompletu noży 

i garnczków. Wstępnie straty oszacowano 

na kwotę 4.000 zł.

Włamanie do baru

1 lutego br., w Kolbuszowej, niezna-

ny sprawca włamał się do baru przy ul. 

11-go listopada, z którego dokonał kra-

dzieży pieniędzy oraz papierosów. Na 

tym jednak nie poprzestał, tylko włamał 

się do dwóch automatów do gier zręczno-

ściowych, skąd ukradł pieniądze.

Włamanie do Samorządowego 

Ośrodka Kultury w Cmolasie

6 lutego br., nad ranem, nieznani 

sprawcy włamali się do Samorządowego 

Ośrodka Kultury w Cmolasie, kradnąc 

z kawiarenki internetowej dwie jednostki 

centralne komputera o wartości 3.700 zł.

Sprawcy przedostali się na tyły bu-

dynku Ośrodka Kultury przez sąsiednią 

posesję. Po wyłamaniu zamków okna we-

szli do środka, po czym uszkodzili drzwi 

wejściowe do kawiarenki internetowej. 

Z zrabowanym mieniem uciekli ta samą 

drogą. Wstępnie szkody oszacowano na 

kwotę 4.700 zł.

Osoby posiadające jakiekolwiek in-

formacje prosimy o kontakt osobisty lub 

telefoniczny z nr 017 2275 310 lub 997. 

Przypominamy, że można do nas napisać 

na adres e-mailowy kolbuszowa@pod-

karpacka.policja.gov.pl

Pobicie „pod Krokodylem”

31 letni mieszkaniec Widełki, w dniu 

8 lutego 2009 roku, przebywał na terenie 

parkingu w Kolbuszowej, naprzeciw re-

stauracji Krokodyl. Tam został zaatako-

wany przez 24 letniego mieszkańca Kol-

buszowej, który wraz z kolegą kopnął go 

w krocze, a następnie bił po głowie. Pobi-

cie skutkowało doznaniem obrażeń gło-

wy.

Nietrzeźwy rowerzysta zniewa-

żył policjanta

4 lutego br., o godz. 19.45, policjan-

ci Posterunku Policji w Cmolasie zauwa-

żyli dwóch rowerzystów, jadących bez 

świateł. Jeden z nich jechał lewą stroną. 

Gdy policjanci chcieli ich zatrzymać, rzu-

cili się do ucieczki. W czasie próby za-

trzymania jeden z nich szarpał i odpychał 

policjantów, a także obrzucił ich stekiem 

wyzwisk oraz groźbami. Dopiero użycie 

siły i założone kajdanki pozwoliły na wy-

konanie czynności policyjnych. Okazało 

się, że rowerem jechał pomimo orzeczo-

nego zakazu sądowego. Osadzeni w poli-

cyjnym areszcie mężczyźni usłyszą za-

rzuty prowadzenia pojazdu mechaniczne-

go w stanie nietrzeźwości, wymuszenia 

przy użyciu siły fizycznej odstąpienia od 

czynności służbowych oraz znieważenia 

funkcjonariusza Policji. Za to wszystko 

grozi kara do 3 lat pozbawienia wolności.



ODPRAWA ROCZNA W KOMENDZIE POWIATOWEJ POLICJI 

W KOLBUSZOWEJ

Powiat kolbuszowski to wciąż najbezpieczniejszy region w województwie. Mieszkający tu ludzie są mniej 

zagrożeni przestępstwami, niż mieszkańcy innych powiatów. Na przestrzeni minionego roku, podobnie jak 

w całym kraju, zmniejszyła się liczba przestępstw kryminalnych, czyli tych najbardziej dokuczliwych 

społecznie. 

27 stycznia 2009 roku w Komendzie 

Powiatowej Policji w Kolbuszowej, odby-

ła się odprawa służbowa z udziałem młod-

szego inspektora Andrzeja Sabik - Zastęp-

cy Komendanta Wojewódzkiego Policji. 

Na temat stanu bezpieczeństwa w powie-

cie, rozmawiali też przedstawiciele władz 

powiatu i innych służb mundurowych.

W ubiegłym roku, w powiecie kolbu-

szowskim, odnotowano 755 przestępstw. 

W tej liczbie - 386 to przestępstwa o cha-

rakterze kryminalnym, których było nie-

mal o 5% mniej niż przed rokiem. Poli-

cjanci, w toku postępowań, ustalili 583 po-

dejrzanych. Na podstawie dowodów, zdo-

bytych przez policjantów, skierowano akt 

oskarżenia przeciwko 502 osobom.

Nadal na wysokim poziomie utrzymu-

je się skuteczność Policji. Sprawcy ośmiu 

na dziesięć przestępstw zostali ustaleni. 

(Wykrywalność ogólna wyniosła 82,2% 

i jest to o prawie 26,6% więcej niż śred-

nia w Podkarpaciu).

Oceniając stan zagrożenia w powie-

cie, dokonuje się zestawienia liczby prze-

stępstw do liczby ludności zamieszkują-

cej dany obszar. Sytuacja w powiecie jest 

najkorzystniejsza w województwie. 

Wskaźnik zagrożenia dla naszego powia-

tu, dla przestępstw, ogółem wyniósł 

120,2 na 10 tys. mieszkańców. To zdecy-

dowanie poniżej średniej dla wojewódz-

twa, która wyniosła 181,4 przestępstw. 

Wskaźnik zagrożenia przestępczo-

ścią na terenie powiatu kolbuszowskie-

go i powiatów ościennych w 2008 roku, 

liczony jako liczba przestępstw na 10 tys. 

mieszkańców (wg. powiatów):

kolbuszowski - 120,2

mielecki - 176,5

ropczycko-sędziszowski - 131,3

rzeszowski - 206,5

tarnobrzeski - 236,3

NOWE 

RADIOWOZY 

W KOLBUSZOWEJ

Od 5 lutego 2009 r. tabor kolbu-

szowskiej policji wzbogacił się o 

dwa nowe radiowozy Kia cee’d. 

Samochody, które wczoraj odebrali 

policjanci, są wyposażone w 2-litrowe sil-

niki diesla o mocy 140 koni mechanicz-

nych. Wszystkie mają dodatkowe wypo-

sażenie - m.in. specjalną metalową osło-

nę, zabezpieczającą miskę olejową przed 

uszkodzeniem. Wyposażone są w kontro-

lę trakcji, system ABS oraz poduszki bez-

pieczeństwa i kurtyny powietrzne. War-

tość jednego radiowozu to ponad 57,5 

tys. zł.

Obydwa samochody będą pełnić 

służbę w ruchu drogowym. 

Nowe radiowozy cieszą policjantów



Radni i włodarze gminy Kolbuszowa 

są już po najbardziej emocjonującej i naj-

ważniejszej dla miasta sesji. 30 stycznia 

uchwalili bowiem budżet gminy na 2009 

rok. W tegorocznym budżecie znalazły 

się pieniądze na kontynuację prac związa-

nych z poprawą gospodarki wodno ścieko-

wej -  8 zadań, w tym kanalizacja przy ul. 

Krakowskiej (1 750 tys. zł.), w Świerczo-

wie (800 tys. zł), w Kolbuszowej Dolnej 

(600 tys. zł). Są też zarezerwowane środ-

ki na budowę oczyszczalni ścieków w Wi-

dełce. Zagwarantowano w nim również 

środki na zakończenie budowy sali gimna-

stycznej przy szkole w Kolbuszowej Gór-

nej oraz kolbuszowskim basenie: - W 

obecnej, V kadencji, która zakończy się 

w 2010 roku, to już trzecia sesja budżeto-

wa. Porównując poprzednie plany stwier-

dzam, że jest to budżet bardzo dynamicz-

ny i odważny – informował na sesji Jan 

Zuba burmistrz Kolbuszowej. 

Tegoroczne dochody gminy  zaplano-

wano w wysokości 52 613 294 zł. Wydat-

ki natomiast sięgnąć mają kwoty 

59 172 444 zł: - Projekt budżetu powsta-

wał w oparciu o wnioski i sugestie miesz-

kańców, radnych, sołtysów i przewodni-

czących osiedli. Wpłynęło ich setki. Nie-

stety, nie sposób wszystkich ująć w pla-

nie budżetowym. Dlatego staraliśmy się 

w budżecie zagwarantować środki na reali-

zację tych najpilniejszych oraz tych, któ-

re w dalszej perspektywie przełożą się na 

rozwój naszej gminy. Należy pamiętać, 

że budżet jest dokumentem elastycznym, 

do którego w trakcie roku nanoszone są 

poprawki i zmiany -  podkreślał gospo-

darz gminy. 

Największy kawałek z budżetu przy-

pada oświacie. Z budżetu państwa na kon-

to gminy, w celu pokrycia wydatków zwią-

zanych z oświatą i wychowaniem, wpły-

nie nieco ponad 13 223 tys. zł. Na pokry-

cie wydatków związanych z oświatą po-

trzebnych jest ponad 22 mln zł. Na takie 

wydatki składają się przede wszystkim 

wydatki bieżące w szkołach podstawo-

wych i gimnazjach oraz w przedszko-

lach. W 2009 roku kontynuowana będzie 

również budowa sali gimnastycznej w 

Kolbuszowej Górnej, na co planuje się 

wydać ponad 1 340 tys. zł.  Kontynuowa-

ne będą tez prace związane z termomo-

dernizacją szkół. W tym roku pójdzie na 

to ponad 1 350 tys. zł.  Prace budowlane 

zostaną wykonane w Zespole Szkół nr 1 

(667 tys. zł.), Przedszkolu nr 3 (187 tys. 

zł.), Szkole Podstawowej w Widełce 

(183 tys. zł.), w Szkole Podstawowej w 

Bukowcu i przy budynku wielofunkcyj-

nym w Bukowcu (311 tys. zł.).  

Wydatki związane z pomocą społecz-

ną w 2009 roku wyniosą w naszej gminie 

ponad 10 790 zł. Na tę kwotę składają się 

przede wszystkim wypłacane przez gmi-

nę usługi opiekuńcze i specjalistyczne 

(430 tys. zł), pomoc osobom starszym 

oraz dzieciom i młodzieży szkolnej z ro-

dzin patologicznych oraz rodzinom w 

trudnej sytuacji życiowej (100 tys. zł).

W budżecie zaplanowano również 

sporą część środków na dotacje dla po-

wiatu kolbuszowskiego. Gmina pomoże 

m.in. przy modernizacji drogi powiato-

wej na trasie Rzeszów – Przedbórz – Ni-

wiska – Mielec. Zarezerwowała na ten 

cel w swoim budżecie ponad 1 640 tys zł.

SYLWIA TĘCZA 

BURMISTRZ 

KOLBUSZOWEJ

INFORMUJE, ŻE

na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21

ZOSTAŁ WYWIESZONY

zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy o gospo-

darce nieruchomościami (t.j. z 2004r. 

Dz.U. Nr 261, poz. 2603 ze zmian.) wy-

kaz nieruchomości gruntowych własno-

ści Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych 

do oddania w dzierżawę w tym na  rzecz 

dotychczasowych dzierżawców.

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ

 JAN ZUBA

Dział

Wysokość 

środków

Przykładowe inwestycje

Gospodarka wodno 

ściekowa

4  450 000 zł

Wodociągi: 1 mln. 100 tys. zł.

Poręby Kupieńskie – 780 tys. zł

Nowa Wieś – Borek – 240 tys. zł.

ul. Piaskowa – 80 tys. zł.

Kanalizacja: 3 mln. 350 tys. zł.

ul. Krakowska – 1 mln. 750 tys. zł

Świerczów 800 tys. zł.

Kolbuszowa Dolna – 600 tys. zł.

Infrastruktura 

sportowo – 

rekreacyjna

4 460 000 zł.

Budowa krytej pływalni – 3 mln. zł

Rozbudowa budynku hotelowo – 

gastronomicznego – 100 tys. zł.

Modernizacja stadionu w Weryni – 

20 tys. zł.

Infrastruktura 

drogowa

4 218 000. zł.

Dotacja do dróg powiatowych –

1 mln. 640 tys. zł

Drogi gminne (modernizacja):

Zarębki – 350 tys. zł.

Droga Werynia – 400 tys. zł.

Kupno – Zagrody 200 tys. zł.

Ulice (budowa)

Osiedle Prefabet – 300 tys. zł.

Osiedle Polna  - 300 tys. zł.

Chodniki:

Remonty chodników – 150 tys. zł.

Utwardzenie placów  – 150 tys. zł.

Pozostałe 2 626 000 zł.

Szalety miejskie – 250 tys. zł

Remonty budynków mienia 

komunalnego – 250 tys. zł.

E – urząd, Internet WiMAX – 135 

tys. zł.

Wykup gruntów – 200 tys. zł.

BUDŻET PRZYJĘTY 

Debata nad projektem i uchwalenie budżetu na rok 2009 były najważniejszymi punktami porządku pierwszej 

w roku sesji Rady Miejskiej w Kolbuszowej. Głosami 15 radnych, przy dwóch wstrzymujących się i czterech 

przeciwnych, budżet gminy Kolbuszowa na rok 2009 został przyjęty. To budżet dynamiczny i prorozwojowy – 

podkreślał na sesji burmistrz Jan Zuba.  

Najważniejsze kierunki wydatków inwestycyjnych



IDEAŁ KOBIECEJ URODY WCZORAJ I DZIŚ

Kobieto! Puchu marny! Ty wietrzna istoto! 

Postaci twojej zazdroszczą anieli,

A duszę masz gorszą, gorszą niżeli!...

Przebóg! Tak ciebie oślepiło złoto!

I honorów świecąca bańka, wewnątrz pusta!

Bodaj!... Niech, czego się dotkniesz, przeleje się w złoto;

Gdzie tylko zwrócisz serce i usta,

Całuj, ściskaj zimne złoto!

ADAM MICKIEWICZ

„DZIADY” CZ. IV

Kobieta. Kim jest? Od wieków stano-

wi natchnienie, ukazywana przez malarzy 

i poetów jako anioł i szatan, dobro i zło. 

Potrafi być jednocześnie okrutna i czuła, 

piękna i odrażająca. Dlatego właśnie jest 

i pozostanie tą jedyną i niepowtarzalną ko-

bietą. Kobieta stanowi coś nieziemskie-

go, a zarazem niepojętego.

Od najdawniejszych czasów była in-

spiracją twórczości artystycznej. Stała się 

przedmiotem uwielbienia i symbolem 

piękna – lecz nie zawsze była ona delikat-

na i krucha.

Tak kobieta istnieje od początku świa-

ta. Została stworzona z żebra Adama, ja-

ko osoba, która symbolizuje chaos, nie-

ład, niezgodę, różnorodność, intrygę, 

kłamstwo, niepewność i niebezpieczeń-

stwo, ale również miłość, opiekę, piękno, 

cnotę, macierzyństwo, płodność. Jest ona 

wszystkim i niczym, początkiem i koń-

cem.

Opis stworzenia kobiety pojawia się 

na kartach Starego Testamentu w Księdze 

Rodzaju. Ukazuje on w jaki sposób i w ja-

kich okolicznościach, została stworzona 

niewiasta. Mężczyzna nie miał wpływu 

na stworzenie kobiety, lecz gdy powstała, 

był w pełni szczęścia, że ma dopełnienie 

samego siebie.

Ideał kobiecej urody miał różne uję-

cie i odzwierciedlenie w zależności od 

epoki.

W epoce baroku wizerunek kobiety, 

zarówno w malarstwie jak i w poezji, 

przedstawiony jest prawie identycznie. 

Ukazana zostaje jako pełna cnót i bogata 

duchowo niewiasta, o pulchnej skórze ko-

loru mleka i ustach koloru korali.

Kobieta – uosobienia kobiecego pięk-

na – tak została ukazana w wierszu Jana 

Andrzeja Morsztyna „Do tejże”. Ten krót-

ki wiersz, ukazuje idealne piękno kobie-

ty. Posiada ona oczy jasne jak słońce, 

w których blasku można się zagubić. 

Usta jej kolorem przypominają koral, wią-

żący zmysły. Natomiast piersi są niebem 

o surowym kształcie. Wszystkie atuty nie-

wiasty, sprawiają, że urasta ona do bogini 

i wprawia pod-

miot liryczny 

w zakłopotanie.

Wiersz J. 

A. Morsztyna 

ukazuje kobie-

tę, której uroda 

jest niezwykła.

„Oczy twe nie są oczy, ale słońca jasne

Świecące, w których blasku każdy rozum 

gaśnie;

Usta twe nie są usta, lecz koral rumiany,

Których farbą każdy zmysł zostaje związa-

ny.”

Jednocześnie pojawiają się zaprzecze-

nia, których funkcja polega na podkreśla-

niu wymienionej zalety. I tak oczy nie są 

oczami lecz słońcami, usta nie są ustami. 

Lecz koralami, piersi zaś mają kształt nie-

ba. W rezultacie występuje nagroma-

dzenie wyliczonych elementów ciała 

kobiety oraz opis jak działają na męż-

czyzn.

Ideał kobiecej urody – użycie po-

równań przez Morsztyna pozwala uka-

zać kobietę idealną, która nie ma sobie 

równych, a w jej wyglądzie można się 

bezpamiętnie zatracić.

Ideał kobiecej urody został rów-

nież przedstawiony w epoce pozytywi-

zmu.

Rolę głównego bohatera w litera-

turze niejednokrotnie odgrywała kobie-

ta. Przy czym nie była już romantycz-

ną, bezradną kochanką, lecz postacią 

silnie złożoną. Pomimo tego, kobiety 

tego okresu również zachwycały swą 

urodą.

Jedną z tych kobiet jest bohaterka 

powieści Henryka Sienkiewicza pt. 

„Ogniem i mieczem”. W rozdziale IV 

powieści zostaje ukazany ideał piękna 

kobiety. Czytamy tam jak Skrzetuski 

pomaga pani Kurcewiczowej i pięknej 

Helenie, która urzekła go swa urodą. 

W zamian dostaje od kniahini zapro-

szenie do Rozłogów. Tutaj, podczas 

uczty, młodzi wyznają sobie miłość. 

Henryk Sienkiewicz przedstawił 

postać Heleny Kurcewiczówny jako 

uosobienie piękna.

„…Słodki jej głos brzmiał coraz silniej 

i z tą lutnią w ręku, z oczyma wzniesiony-

mi do góry, była tak cudna, że namiestnik 

oczu nie mógł od niej oderwać. Zapatrzył 

się w nią, utonął w niej – o świecie zapo-

mniał…”

Uosobienie piękna – kobieta ubó-

stwiana. Tak patrzy na Helenę Jan Skrze-

tuski. To dla niego uosobienie kobiecej 

urody, doskonałości. Zakochuje się 

w niej od pierwszego wejrzenia. 

Czy pamiętasz...

DZIEŃ KOBIET

Początki Międzynarodowego Dnia 

Kobiet wywodzą się z ruchów robotni-

czych w Ameryce Północnej i Europie. 

Pierwsze obchody Narodowego Dnia Ko-

biet odbyły się 28 lutego 1909 r. w Sta-

nach Zjednoczonych. Zapoczątkowane 

zostały one przez Socjalistyczną Partię 

Ameryki, dla upamiętnienia odbywające-

go się rok wcześniej, nowojorskiego 

strajku pracownic przemysłu odzieżowe-

go przeciwko złym warunkom pracy. 

Z inicjatywy Klary Zetkin, na zjeź-

dzie w Kopenhadze, w dniu 8 marca 

1910 roku, ustanowiono święto wszyst-

kich kobiet, które po raz pierwszy obcho-

dzono w 1911 roku. 

W Polsce święto kobiet zostało za-

uważone dopiero po II wojnie świato-

wej, pasowało do socjalistycznej propa-

gandy. W zakładach pracy były życzenia 

i prezenty - rajstopy, mydełko albo kawa 

- i obowiązkowo samotny tulipan, które-

go każda pracownica musiała pokwito-

wać. Centralne obchody święta kobiet 

zniknęły w 1993 roku, kiedy definityw-

nie zniosła je premier Hanna Suchocka.



W tej epoce kobiety również zachwycały 

swą urodą, o czym świadczy przytoczony 

fragment powieści.

Ideał kobiecej urody był również 

przedstawiany w malarstwie.Przykłado-

wym obrazem jest dzieło Władysława Cza-

chórskiego „Dama w liliowej sukni 

z kwiatami”. Czachórski był polskim ma-

larzem akademickim. Szczególne uzna-

nie przyniosły mu wizerunki kobiet na tle 

bogatych wnętrz, przedstawiane z fotogra-

ficzną dokładnością.

Obraz „Dama w liliowej sukni z kwia-

tami” przedstawia piękną kobietę siedzą-

cą na fotelu. Prawą dłonią dotyka ona 

kwiatów, które znajdują się w cudownie 

zdobionym wazonie. Kwiaty są koloru li-

liowego podobnie jak suknia kobiety. Na 

obrazie tym dominują kwiaty, w które 

jest wpatrzona dama. Za nią można do-

strzec wiszący obraz, który przedstawia 

krajobraz. Kobieta namalowana przez arty-

stę jest piękna. Jej twarz jest zamyślona, 

a oczy są zapatrzone w kwiaty. Ma krót-

kie jasne włosy, które dodają jej kokiete-

rii. Suknia uwydatnia jej wdzięki oraz pod-

kreśla kobiecość. Dama ta przyciąga swą 

urodą.

Władysław Czachórski doskonale uka-

zał piękno kobiety. Był artystą uwielbiają-

cym kobiety, był po prostu mistrzem ilu-

strowania kobiecego wdzięku. Sensem te-

go obrazu jest oddanie chwały kobiecie, 

osobie nieskazitelnie pięknej, uroczej. Ko-

biecość została przedstawiona jako esen-

cja najczystszego piękna.

Kobieca uroda była, jest i będzie po-

dziwiana przez wieki. W dawnych epo-

kach było to znacznie łatwiejsze, gdyż po-

jawiały się tam stereotypy idealnych ko-

biet, lecz teraz, gdy tyle dziewcząt ze so-

bą rywalizuje w osiągnięciu tej szczupłej, 

proporcjonalnej sylwetki, trudno jest okre-

ślić, która z nich jest piękniejsza. W mo-

dę weszły operacje plastyczne, które ma-

ją poprawiać urodę, lecz nie zawsze to ro-

bią. Kobiety robią to tylko dla siebie, 

gdyż mężczyźni doceniają kobiety pro-

ste, zwyczajne, uśmiechnięte. Widzą w 

nich piękno naturalne, wrodzone, które 

nie sposób zmienić.

Wieki temu ideały kobiecej urody by-

ły wspaniale ukazywane przez artystów, 

poetów, malarzy. Podobały się kobiety 

piękne, naturalne, delikatne i niekoniecz-

nie szczupłe.

W naszych czasach każdy mężczy-

zna wybiera sobie swój ideał. Jest ich 

wiele, każdy inny, są upiększane i natu-

ralne, ale budzą podziw. Jak podsumował 

Irving Stone: "Każda kobieta jest jedną 

wielką epicką powieścią: są w niej 

wszystkie wątki - dramat, miłość, radość 

i codzienność". Natomiast każdy zako-

chany mężczyzna powie: „piękna i ideal-

na kobieta to moja kobieta”.

WIOLETTA ZIELIŃSKA

Dla� pana� Andrzeja� Andrysia

HELENY� ROMANIUK�

Panu� Andrzejowi� Andrysiowi

HELENY� ROMANIUK�

Pani�

Marii� Broda

OJCA

Dla Pani 

Marii Brody  

OJCA

z powodu śmierci 

HELENY�

ROMANIUK�



PROMESA NA USUWANIE SKUTKÓW KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH

Powiat Kolbuszowski otrzymał promesę na kwotę 400,000 zł z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i 

Administracji na usuwanie skutków klęsk żywiołowych w infrastrukturze drogowo-mostowej.

Dzięki pozyskanej kwocie uda się przepro-

wadzić odbudowę  dróg powiatowych: 

nr 1 228 R Nowa Wieś – Domatków, nr 1 

209 R Zielonka – Korczowiska, nr 1 227 

R Trześń – Domatków – Bukowiec – Kup-

no oraz odbudowę przepustu pod drogą 

powiatową nr 1 219 R Lipnica – Poręby 

Dymarskie – Majdan Królewski.  

Dnia 4 lutego, w Centrum Kultur Pograni-

cza w Krośnie, Starosta Kolbuszowski 

Józef Kardyś wraz z Wójtem Gminy Ni-

wiska Elżbietą Wróbel i Wójtem Gmi-

ny Cmolas Eugeniuszem Galkiem ode-

brali z rąk Wojewody Podkarpackiego 

Mirosława Karapyty i Dyrektora Biu-

ra ds. Usuwania Skutków Klęsk Żywio-

łowych Jana Wintera promesy na likwi-

dację szkód wyrządzonych przez inten-

sywne opady deszczu w 2008 roku. 

W starania o uzyskanie środków na odbu-

dowę infrastruktury  drogowo – mosto-

wej w Powiecie Kolbuszowskim włączył 

się Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmie-

lowiec, to dzięki jego pomocy Powiat 

uzyskał tak znaczne środki.

Łączna kwota rządowej pomocy wynosi 

43 mln zł. Straty, które wyrządziła ubie-

głoroczna powódź w województwie osza-

cowano na ok. 400 mln zł.

MEDALE DLA RODZICÓW ŻOŁNIERZY

W Auli „220” Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej w środę (11 lutego br.) odbyła się uroczystość wręczenia 

„Medali za Zasługi dla Obronności Kraju” rodzicom żołnierzy, których trzech lub więcej synów odbyło służbę 

wojskową. 

Medale „Za zasługi dla Obronności 

Kraju” nadawane są przez Ministra Obro-

ny Narodowej rodzicom, którzy wychowa-

li trzech lub więcej wzorowych żołnierzy. 

Medale wręczył Szef WSzW w Rze-

szowie płk dypl. Witold Przybyła. Rodzi-

com żołnierzy gratulował Starosta Kolbu-

szowski Józef Kardyś oraz Wojskowy 

Komendant Uzupełnień w Mielcu ppłk 

mgr inż. Mirosław Ciesielski. Odznacze-

ni otrzymali również kwiaty od samorzą-

dów gminnych, które wręczyli wójtowie 

lub przedstawiciele gmin. 

Starosta Kolbuszowski Józef Kar-

dyś wyraził słowa uznania i podziękowa-

nia dla odznaczonych: „(…)W tak szcze-

gólnym dla Was dniu pragnę wyrazić 

wdzięczność za trud włożony w patriotycz-

ne wychowanie swoich synów. Dziękuję 

także za zaufanie, którym obdarzyliście si-

ły zbrojne RP, którym bez wahania oddali-

ście swoich synów wzorem naszych oj-

ców. Dzisiejsza uroczystość jest tylko 

skromnym wyrazem wdzięczności Ojczy-

zny za Waszą obywatelską postawę.”

Podczas uroczystości w kolbuszow-

skim starostwie odznaczenia otrzymali:

UM Kolbuszowa - Złoty medal: Ha-

lina i Czesław WOJNAR; Srebrny me-

dal: Ewa i Władysław BIELEŃ, Ewa ZU-

BER, Zofia i Stanisław KŁODOWSCY.

UG Majdan Królewski - Srebrny 

medal: Stefania 

BABULA, Maria 

i Zygmunt SU-

DOŁ.

UG Raniżów 

- Srebrny medal: 

Barbara i Jan 

DEC, Zofia FUR-

TAK, Maria i Bro-

nisław PARTY-

KA, Maria i Stani-

sław TĘCZA.

UG Niwiska - 

Srebrny medal: 

Helena i Kazi-

mierz MAGDA, 

Ewa i Józef ŻU-

REK.

UG Dziko-

wiec - Srebrny 

medal: Krystyna i Edward WĄSIK, Józe-

fa i Stanisław SOBOLEWSCY, Maria 

i Bronisław POSŁUSZNY, Danuta i Fran-

ciszek NOWAK, Maria i Tadeusz MA-

CIĄG.

UG Cmolas - Srebrny medal: Kazi-

miera i Eugeniusz MICEK.

Szef Wojewódzkiego Sztabu Woj-

skowego płk Witold Przybyła przekazał 

honorowe odznaczenie „Wiarusa Podkar-

packiego Wojska” Staroście Kolbuszow-

skiemu Józefowi Kardysiowi oraz wyróż-

nienia dla Burmistrza Kolbuszowej 

i Wójtów Gmin Powiatu Kolbuszowskie-

go.

Zwieńczeniem uroczystości był mon-

taż muzyczny przygotowany przez Pań-

stwową Szkołę Muzyczną I st. w Kolbu-

szowej pod batutą dyrektor Aleksandy 

Niezgody.

Medal „Za zasługi dla obronności 

kraju” – to polskie odznaczenie wojsko-

we, nadawane przez Ministra Obro-

ny Narodowej. Został ustanowiony 

Odznaczona srebrnym medalem pani Kazimiera Micek z Gminy Cmo-

las w towarzystwie Starosty Kolbuszowskiego Józefa Kardysia, Wójta 

Gminy Cmolas Eugeniusza Galka oraz Szefa WSzW w Rzeszowie płk 

dypl. Witolda Przybyła i Wojskowego Komendanta Uzupełnień w Miel-

cu ppłk mgr inż. Mirosława Ciesielskiego. Fot. A. Jarosz



przez Sejm ustawą z dnia 21 kwietnia 

1966 roku. Według ustawy, stanowi uzna-

nie dla osób, które swoją pracą lub działal-

nością przyczyniły się do rozwoju i umoc-

nienia obronności kraju. Medal może być 

również nadawany jednostce wojskowej, 

organizacji społecznej, przedsiębiorstwu, 

zakładowi lub instytucji. Medal ten moż-

na nadawać również w celu okazania wy-

sokiego uznania rodzicom, którzy wycho-

wali wiele dzieci na wzorowych i ofiar-

nych żołnierzy (złoty medal - rodzicom, 

których co najmniej pięcioro dzieci pełni-

ło nienagannie czynną służbę wojskową, 

albo co najmniej troje dzieci pełniło zawo-

dową służbę wojskową; srebrny medal - 

rodzicom, których troje lub czworo dzie-

ci pełniło nienagannie czynną służbę woj-

skową). Wraz z odznaką wyróżnienia wrę-

czana jest legitymacja. Medal dzieli się 

na trzy stopnie: Złoty Medal, Srebrny Me-

dal, Brązowy Medal.

WIZYTACJA W ZSA-E W WERYNI

W dniach od 2 do 17 grudnia 2008 roku w Zespole Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych w Weryni Janina 

Wojtowska – Starszy Wizytator Kuratorium Oświaty w Rzeszowie przeprowadzała wizytację podsumowującą etap 

sprawowania nadzoru nad szkołą.

Celem przeprowadzonej wizytacji by-

ła ocena stanu i warunków działalności dy-

daktycznej, wychowawczej i opiekuńczej 

szkoły i nauczycieli oraz analiza i ocena 

efektów działalności dydaktycznej, wycho-

wawczej i  opiekuńczej oraz innej działal-

ności statutowej ZSA-E w Weryni.

Wizytator Janina Wojtowska oceni-

ła stan i warunki działalności dydaktycz-

nej, wychowawczej i opiekuńczej szkoły 

i nauczycieli kierując się kryteriami: za-

trudniania nauczycieli z wymaganymi 

kwalifikacjami, awansu zawodowego na-

uczycieli, realizacji podstaw programo-

wych i ramowych planów nauczania. Oce-

nie podległa również organizacja zajęć po-

zalekcyjnych, przestrzeganie zasad ocenia-

nia, klasyfikowania i promowania 

uczniów oraz przeprowadzania egzami-

nów.  Zwrócono uwagę na przestrzeganie 

praw dziecka i praw ucznia, zapewnianie 

uczniom bezpiecznych i higienicznych wa-

runków nauki, wychowania i opieki, orga-

nizację pracy biblioteki, bazę szkoły.

Bardzo dobra organizacja pracy 

szkoły

Zespół Szkół Agrotechniczno-Ekono-

micznych w Weryni dla którego organem 

prowadzącym jest Powiat, posiada świet-

nie wykształconą kadrę pedagogiczną, bar-

dzo dobre warunki kształcenia oraz dosko-

nałą bazę do nauki zawodu. Nauczyciele 

doskonalą kompetencje zgodnie z potrze-

bami szkoły. Podjęli studia podyplomo-

we: z chemii, biologii, organizacji turysty-

ki i agroturystyki, wos, po, doradztwa za-

wodowego; studia magisterskie z filolo-

gii germańskiej, technologii żywności. 

Uczestniczyli w szkoleniach z zakresu 

opracowania i zarządzania projektami 

„Kapitał Ludzki”, kursach komputero-

wych. Wewnątrzszkolne doskonalenie na-

uczycieli prowadzone jest w oparciu o dia-

gnozę potrzeb opracowaną za pomocą an-

kiet. W ubiegłym roku szkolnym przepro-

wadzono szkolenia dotyczące aktywnego 

prowadzenia godzin do dyspozycji wycho-

wawcy, motywowania uczniów do nauki, 

wykorzystania wyników 

egzaminu maturalnego do 

podnoszenia jakości pra-

cy szkoły, dostosowania 

wymagań edukacyjnych 

do uczniów mających spe-

cyficzne trudności w ucze-

niu się, wykorzystania ar-

kusza kalkulacyjnego 

w pracy nauczyciela, po-

stępowania w sytuacjach 

kryzysowych, bezpieczeń-

stwa i higieny pracy. 

Szkoła umożliwia 

uczniom zdobycie dodat-

kowych umiejętności, uła-

twiających poruszanie się 

na rynku pracy. Absol-

wenci technikum w zawo-

dzie technik żywienia 

i gospodarstwa domowe-

go, realizujący specjalizację „organizacja 

turystyki na obszarach wiejskich”, w ra-

mach porozumienia z Wojewódzkim 

Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego, otrzy-

mują zaświadczenia, upoważniające do 

prowadzenia działalności agroturystycz-

nej i ubiegania się o dotacje unijne w tej 

dziedzinie. Uczniom zasadniczej szkoły 

zawodowej umożliwia się uczestnictwo 

w kursie spawacza i operatora wózków 

widłowych.

Dobre wrażenie sprawia nie tylko 

piękne otoczenie i roślinność wokół szko-

ły, ale również czyste korytarze z ławka-

Wizytator Kuratorium Oświaty w Rzeszowie Janina Wojtowska 

miała okazję uczestniczyć w rozdaniu nagród w I Powiatowym 

Konkursie „Bożonarodzeniowa podróż po krajach Unii 

Europejskiej” dla szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych. 

Fot. W. Cesarz

Szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego płk Witold Przybyła przekazuje honorowe odznaczenie 

"Wiarusa Podkarpackiego Wojska" Staroście Kolbuszowskiemu Józefowi Kardysiowi. Fot. A. Jarosz



mi dla uczniów, tematyczne tablice i ga-

bloty, uporządkowane, sukcesywnie re-

montowane sale lekcyjne, wyremontowa-

ny hol szkoły, pokój nauczycielski.

Szkoła zapewnia uczniom bezpiecz-

ne i higieniczne warunki nauki. Zapewnie-

niu bezpieczeństwa sprzyja mała liczba 

uczniów w oddziałach oraz wprowadze-

nie monitoringu obiektu szkolnego. Szko-

ła przystąpiła do programu dla szkół po-

nadgimnazjalnych „Kultura bezpieczeń-

stwa”, prowadzonego razem z Państwo-

wą Inspekcją Pracy. W ramach tego pro-

gramu prowadzone są zajęcia dotyczące 

przepisów prawa pracy oraz bezpieczeń-

stwa i higieny pracy.

Podczas wizytacji podkreślono bar-

dzo dobrą informatyzację szkoły (pracow-

nie komputerowe, czytelnia, dostęp do In-

ternetu w każdej pracowni).

Nauczyciele utrzymują aktywny i sys-

tematyczny kontakt z rodzicami uczniów. 

Współdziałają ze sobą oraz pedagogiem 

szkolnym, dzięki czemu udaje się im 

wcześnie rozpoznawać pojawiające się 

problemy oraz zagrożenia i skutecznie im 

przeciwdziałać.

Efektywności podejmowanych dzia-

łań wychowawczych sprzyja budowanie 

właściwej atmosfery i relacji pomiędzy dy-

rektorem - nauczycielami - uczniami - ro-

dzicami.

Aktualnie ZSA-E w Weryni został no-

minowany do Certyfikatu jakości „Szko-

ła Przedsiębiorczości”. Szkoła posiada cer-

tyfikat Szkół promujących zdrowie.

Nagrody za osiągnięcia

Uczniowie technikum za najlepsze 

wyniki w nauce, osiągając wysoką śred-

nią, otrzymują stypendium starosty i Pre-

zesa Rady Ministrów.

Szkoła motywuje uczniów do nauki, 

przedsiębiorczości i własnego rozwoju. 

Organizuje wiele konkursów szkolnych. 

Podkreślić należy, że konkursy te mają za-

sięg powiatowy - organizowane są dla 

wszystkich szkół ponadgimnazjalnych 

w powiecie oraz gimnazjów. Dodatkowo 

uczniowie biorą udział w wojewódzkich 

i ogólnopolskich konkursach i olimpia-

dach.

Proponowane zalecenia

Wizytacja zakończyła się przedsta-

wieniem kilku wniosków do realizacji. 

Szkoła ma m. in. dokonać analizy statu-

tu; dokonać analizy wymiany nawierzch-

ni boiska szkolnego celem poprawy bez-

pieczeństwa oraz przeanalizować realiza-

cję podstawy programowej. 

Wizytator Kuratorium Oświaty 

w Rzeszowie Janina Wojtowska: „Cieszy 

mnie poprawa bazy w Zespole Szkół 

Agrotechniczno-Ekonomicznych w Wery-

ni. Szkoła współpracuje z Ministerstwem 

Rolnictwa i dzięki temu została wyposażo-

na w nowoczesne środki audiowizualne, 

o jakich mogą marzyć wszystkie szkoły, 

nawet te w dużych miastach.”

SPOTKANIE NOWOROCZNE SOŁTYSÓW 

Dzień 24 stycznia 2009 r. zapisze się w historii Raniżowa złotymi zgłoskami, za sprawą Spotkania Noworoczne-

go Sołtysów Powiatu Kolbuszowskiego – imprezy, która już na stałe wpisała się w kalendarz powiatowy. 

Uroczystość organizowana już po raz 

ósmy, natomiast drugi raz gospodarzami 

jej byli Sołtys Raniżowa Edward Warzo-

cha i Wójt Jan Niemczyk. Szczególny 

charakter imprezy zaznaczył się obecno-

ścią wielu znakomitych gości, wśród któ-

rych byli: Senator Władysław Ortyl, Po-

słowie: Jan Tomaka, Leszek Deptuła, 

Zbigniew Chmielowiec, Marszałek Wo-

jewództwa Zygmunt Cholewiński. Im-

prezę zaszczycili swą obecnością rów-

nież Starosta Kolbuszowski Józef Kar-

dyś i Przewodniczący Rady Powiatu Ta-

deusz Kopeć.

Doroczna impreza skierowana była 

do sołtysów z powiatu kolbuszowskiego, 

których przybyło około 50. Sołtys jest oso-

bą pełniącą funkcje pomocnicze dla wój-

ta, jest pośrednikiem między mieszkańca-

mi a radą gminy i wójtem, stąd też na spo-

tkaniu obecni byli: Burmistrz Kolbuszo-

wej Jan Zuba, Wójt Gminy Cmolas Eu-

geniusz Galek, Wójt Gminy Dzikowiec 

Krzysztof Klecha, Wójt Gminy Niwi-

ska Elżbieta Wróbel, Wójt Gminy Maj-

dan Królewski Jerzy Wilk. Wraz z nimi 

zaproszeni byli również poszczególni prze-

wodniczący rad gmin. 

Sołtys w swych kompetencjach i funk-

cjach współpracuje z wieloma organizacja-

mi i instytucjami, jest też często pierwszą 

osobą we wsi, do której kierują się przed-

stawiciele różnych firm, chcący zasię-

gnąć informacji, czy też zostać skierowa-

nym pod właściwe miejsce. Dlatego też 

na dorocznym Spotkaniu Noworocznym 

Sołtysów Powiatu Kolbuszowskiego, któ-

remu przewodniczy od początku powsta-

nia tego stowarzyszenia (od roku 2002) 

sołtys wsi Werynia Jan Bańkowski, obec-

ność kolejnych znakomitych gości - kie-

rowników powiatowych instytucji. Mię-

dzy innymi obecni byli: Mieczysław Mar-

gański - Komendant Powiatowy Policji, 

Jan Ziobro - Komendant Powiatowy 

PSP, Kazimierz Kriger - Nadleśniczy 

Nadleśnictwa Kolbuszowa, Stanisław Pa-

do - Dyrektor Banku Spółdzielczego 

w Głogowie Młp. 

Obecni byli również radni Rady Gmi-

ny w Raniżowie z przewodniczącym Da-

nielem Filą, radni Rady Powiatu Kolbu-

szowskiego z gminy Raniżów, członko-

wie Rady Sołeckiej z Raniżowa, kierow-

nicy gminnych instytucji i zakładów pra-

cy z Raniżowa, prezesi stowarzyszeń 

działających w gminie Raniżów, przedsta-

wiciele sponsorów. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 

10:00 Mszą Św. w kościele pw. Wniebo-

wzięcia Najświętszej Maryi Panny w Ra-

niżowie, którą celebrował ks. Hen-

ryk Smaroń. W służbę liturgiczną 

wcielili się chłopcy z Zespołu Pie-

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś kieruje wyrazy uznania i podziękowania dla ofiarnej pracy 

Sołtysów z terenu powiatu kolbuszowskiego. Fot. S. Samojedny



Z PRAC RADY POWIATU

W dniu 29 stycznia 2009 roku odbyła się XXVII Sesja III Kadencji Rady Powiatu w Kolbuszowej. Obrady roz-

począł Przewodniczący Rady Powiatu Tadeusz Kopeć, który przedstawił Radnym 14 – punktowy porządek obrad.  

Po przyjęciu przez Radę protokołu 

z poprzedniej Sesji, Starosta Kolbuszow-

ski Józef Kardyś przedstawił informację 

o pracy Zarządu od ostatniego posiedze-

nia.

Prace inwestycyjne na drogach 

powiatowych za 2008r. 

Kolejnym punktem było przedstawie-

nie przez Dyrektora Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Kolbuszowej Eugeniusza 

Szczebiwilka informacji o pracach inwe-

stycyjnych na drogach powiatowych za 

2008 rok. W każdej gminie powiatu wyko-

nano liczne zadania inwestycyjne na dro-

gach, które poprawiły znacząco ważne 

dla gmin, miasta lub danej miejscowości 

szlaki komunikacyjne. Udało się w Powie-

cie Kolbuszowskim wybudować i zmoder-

nizować około 16 km dróg (dodatkowo: 

odbudowa mostów, przebudowa przepu-

stów, remont mostu w Kopciach). Na in-

westycje te poniesiono nakłady w wysoko-

ści 6.510.700 zł, w tym remont mostu 

w Kopciach 1.839.000 zł. W ramach ro-

bót utrzymaniowych polegających na re-

montach cząstkowych nawierzchni bitu-

micznych i żwirowych, ścinaniu zawyżo-

nych poboczy i renowacji rowów przy-

drożnych wydatkowano kwotę 1.428.000 

zł. Pozostałe usługi remontowe, a dotyczą-

ce w szczególności zimowego utrzyma-

nia dróg i poboczy – kosztowały 139 tyś. 

zł. W ramach usuwania skutków klęsk ży-

wiołowych odbudowano 3 odcinki dróg 

powiatowych, za łączną kwotę 1.009.763 

zł, finansowanych ze środków starostwa 

przy znacznym udziale dotacji z Minister-

stwa Spraw Wewnętrznych i Administra-

cji. Zadania inwestycyjne współfinansowa-

ne były z funduszy starostwa i samorzą-

dów gminnych.

Sprawozdanie o stanie bezpie-

czeństwa i porządku publicznego 

w powiecie za 2008r.

Istotnym punktem Sesji było rozpa-

trzenie przez Radę sprawozdania Staro-

sty Kolbuszowskiego z działalności Ko-

misji Bezpieczeństwa i Porządku 

w 2008 roku. 

Komisja została powołana w celu re-

alizacji zadań w zakresie zwierzchnictwa 

nad powiatowymi służbami, inspekcjami 

i strażami oraz zadań określonych w usta-

wach w zakresie porządku publicznego 

i bezpieczeństwa obywateli.

W skład Komisji wchodzą Przewodni-

czący Józef Kardyś – Starosta Kolbuszow-

ski, członkowie – osoby delegowane 

przez Radę Powiatu: Wiceprzewodniczą-

cy Rady Powiatu Stefan Orzech i Radny 

Rady Powiatu Jan Wiącek. Osoby oddele-

gowane przez Komendanta Powiatowego 

Policji w Kolbuszowej: Naczelnik Wydzia-

łu Prewencji i Ruchu Drogowego Zbi-

gniew Bazan oraz Zastępca Naczelnika 

Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowego 

Ewa Sęczkowska. Osoby powołane przez 

Starostę Kolbuszowskiego: Jerzy Wilk – 

Wójt Gminy Majdan Królewski, Maria 

Wesołowska – Dyrektor Powiatowego 

Urzędu Pracy. Prokurator delegowany 

przez Prokuratora Rejonowego w Kolbu-

szowej: Jerzy Tokarz – Prokurator. 

Działalność Komisji Bezpieczeństwa 

była oparta na rocznym planie działania 

Komisji. Podczas spotkań została poruszo-

na sprawa stanu bezpieczeństwa sanitar-

no-epidemiologicznego powiatu. Zwróco-

no uwagę na problem zbierania i usuwa-

nia potrąconych oraz padłych zwierząt do-

mowych i leśnych na drogach. Dodatko-

wo podczas spotkań poruszano problem 

organizacji form zbiorowego wypoczyn-

ku dzieci i młodzieży.

Inwestycje powiatowe w ra-

mach RPO

Rada Powiatu zaopiniowała pozytyw-

nie uchwały w sprawie przystąpienia do 

inwestycji powiatowej pod nazwą: „Popra-

wa powiązań komunikacyjnych i systemu 

komunikacji publicznej w województwie 

poprzez modernizację dróg powiatowych 

na trasie Mielec – Stalowa Wola” w ra-

mach działania 2.1. Infrastruktura komuni-

kacyjna Regionalnego Programu Opera-

cyjnego Województwa Podkarpackiego 

na lata 2007-2013”. Modernizacja obej-

muje następujące drogi: Nr 1 157 R Mie-

lec – Toporów – Ostrowy Tuszowskie, 

Nr 1 162 R Mielec – Rzochów – Przyłęk 

– Ostrowy Tuszowskie – Potrąba, Nr 1 

122 R Jagodnik – Cmolas – Mechowiec 

– Dzikowiec, Nr 1 223 R Ostrowy Tu-

szowskie – Trzęsówka – Siedlanka.  

Drugi wniosek dotyczy przystąpienia 

do inwestycji powiatowej pod nazwą: 

„Poprawa powiązań komunikacyjnych 

i systemu komunikacji publicznej w wo-

jewództwie poprzez modernizację dróg 

powiatowych na trasie Rzeszów – Przed-

bórz – Niwiska – Mielec” w ramach dzia-

łania 2.1. Infrastruktura komunikacyjna 

Regionalnego Programu Operacyjnego 

województwa Podkarpackiego na lata 

2007-2013”. Modernizacja obejmuje na-

stępujące drogi: Nr 1 227 R Trześń – Do-

matków – Bukowiec – Kupno, Nr 1 325 

R Blizna – Leszcze – Przedbórz – Poręby 

Kupieńskie, Nr 1 229 R Niwiska – Huta 

Przedborska.  

Osoba do kontaktu: Anna Jarosz

Wydział Promocji i Kultury Powiatu 

Kolbuszowskiego tel. (017) 22 75 833

e-mail: informacje@kolbuszowski.pl

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś przedstawił 

sprawozdanie o stanie bezpieczeństwa 

i porządku publicznego w powiecie za 2008r. 

Fot. A. Jarosz

śni i Tańca „Lesiaki”, a dar chleba i wina 

na ołtarz zanieśli wójt Jan Niemczyk i soł-

tys Edward Warzocha. Oprawę muzyczną 

uświetniła kapela „Raniżowianie”. 

Wszystkim zebranym rys historycz-

ny nakreślił znany regionalista Wojciech 

Mroczka. Podkreślił, że spotkanie to od-

bywa się Raniżowie - najstarszej miejsco-

wości w tej części Puszczy Sandomier-

skiej, a zarazem w granicach obecnego po-

wiatu kolbuszowskiego. Nawiązał do 

pierwszych zapisanych dat dotyczących 

Raniżowa: roku 1366 i 1409. Wszystkie 

inne miejscowości powstawały później. 

O bogactwie kulturowym i bogatej tra-

dycji zaświadczyli również kolejni goście 

- Zespół Obrzędowy „Mazurzanie” z Ma-

zurów, którzy przedstawili ciekawe i za-

bawne widowisko „Kolęda z turoniem”, 

włączając w nie sołtysów: Jana Bańkow-

skiego, Edwarda Warzochę i Ludwika 

Korzennego. Odwdzięczyli się oni rów-

nież tradycyjnie, zapraszając kolędników 

na poczęstunek. 

Po tym nastąpił czas składania sobie 

życzeń i dzielenia się opłatkiem. 



Kulinaria

BURAKI ĆWIKŁOWE 

WARZYWO ZIMOWE - CENNE W NASZYM JADŁOSPISIE 

BO PO PROSTU ZDROWE

Dziko rosnące buraki występują do dziś w krajach śródziemnomor-

skich, także w środkowej i zachodniej Azji, na zachodnich wybrzeżach Eu-

ropy oraz na wybrzeżach północno-zachodnich Afryki. Już w Babilonie i 

Mykenach, ok. 2000 lat p.n.e., używano liści buraków jako leczniczego zie-

la. Dopiero jednak ok. 800 lat p.n.e. zaczęto spożywać ich korzenie, przede 

wszystkim w krajach śródziemnomorskich.

W Polsce to warzywo było znane od 

wieków, bo już w średniowieczu buraki 

uchodziły za zdrową i smaczna jarzynę. 

Podawane były często na królewskim sto-

le Władysława Jagiełły, stanowiły doda-

tek do mięs, szczególnie dziczyzny. To bu-

raki nadały, pierwotnie białemu barszczo-

wi, piękny rubinowy kolor. Do dziś są, 

obok kapusty, najbardziej popularnym wa-

rzywem w naszym kraju. To prawda, że 

nie mają za wiele witamin, bo zaledwie 

w nieznacznych ilościach wit. C i B1, ale 

za to posiadają cenne własności odżyw-

cze, stosunkowo dużo makro i mikroele-

mentów takich jak: potas, wapń, żelazo, 

magnez, sód, fosfor i w nieznacznych ilo-

ściach wiele innych mineralnych soli. Po-

za tym zawierają cukier, a ponadto boga-

te są w autacyjany (barwnik roślinny fiole-

towo-czerwony), które działają antyoksy-

dacyjnie, mające działanie antyrakowe.

Właściwie dzięki tej różnorodnej 

i znaczącej ilości składników mineral-

nych, buraki są zasadotwórcze, działają 

odkwaszająco na nasz organizm. I to nie-

zależnie od tego czy są podane w formie 

kwaśnego barszczu, czy słodkiej jarzyn-

ki. Ponieważ wszelkie mięso, a szczegól-

nie dziczyzna, potrawy mączne, słodycze 

itp. należą do produktów kwasotwór-

czych, to dla utrzymania równowagi kwa-

sowo-zasadowej w organizmie, należy ko-

niecznie spożywać produkty zasado-twór-

cze, między innymi buraki, ziemniaki itp. 

Buraki, które mają na przekroju białe smu-

gi, co świadczy o dużej zawartości błonni-

ka, są ciężej strawne, dlatego osoby cier-

piące na nadkwasotę powinny ich unikać. 

Sok z buraków ćwikłowych (surowy 

bądź zakwaszony), działa na organizm 

oczyszczająco, wpływa na obniżenie ci-

śnienia. Dla zapobiegania uporczywemu 

kaszlowi nasze babcie przygotowywały 

syrop z buraka ćwikłowego, gdyż ma on 

działanie wykrztuśne.

Korzenie buraka mają kształt kulisty 

lub cylindryczny-stożkowaty. Obecnie wy-

hodowano wiele odmian „ćwikłowych”. 

Na surówki najlepsze są odmiany takie 

jak „Burak opolski”, „Regulski cylinder” 

czy stara odmiana „Burak egipski”. Te od-

miany są bardziej słodkie, mocno wybar-

wione – zawierają duże ilości antocyja-

nów, a prawie całkowicie pozbawione są 

błonnika, a ich struktura korzeni jest deli-

katniejsza. Do najpopularniejszych, upra-

wianych w naszym regionie, należy od-

miana „czerwona kula”, odporna na wa-

runki klimatyczne oraz różnego rodzaju 

zarazy i szkodniki.

W przeciwieństwie do korzeni bura-

ków, botwinka – czyli młode listki z ło-

dyżkami i korzeniami, zawierają sporo wi-

tamin. Botwinka pozyskiwana jest na wio-

snę z tzw. „przerywki” (zabieg przerzedza-

nia rzędów buraczanych). Z młodych li-

ści buraka korzeniowego gotuje się zupę, 

chłodniki, jarzynkę; poza tym dodawać 

można je do przygotowania zielonej sała-

ty. Obok buraków korzeniowych, jakimi 

są: burak cukrowy, pastewny i ćwikłowy, 

uprawiany był burak ćwikłowy naciowy 

czyli „boćwina”, obecnie rzadko spotyka-

na w handlu, a szkoda, ponieważ zawiera 

mnóstwo rozmaitych witamin i soli mine-

ralnych: A, B1, B2, PP, C, a nawet odrobi-

nę wit E, poza tym dużo wapnia, sód, żela-

zo, fosfor. Zatem boćwina powinna znów 

znaleźć się w jadłospisie polskiej kuchni. 

Boćwina to burak liściowy, który nigdy 

nie utworzy korzenia, tylko długie łodygi 

i wielkie liście. Z tych liści przygotować 

można mnóstwo znakomitych potraw, su-

rówek, sałatek, jarzynki przygotowane 

jak szpinak. Natomiast łodygi przygoto-

wać można jak szparagi lub w postaci su-

rówek i sałatek.

Ponieważ buraki należą do tej samej 

rodziny co szpinak i pospolity chwast – le-

bioda, zawierają, jak szpinak czy np. 

szczaw, kwas szczawiowy. Z tego wzglę-

du do potraw z buraków, boćwiny należy 

dodawać mleko, śmietankę lub jajka.

Barszcz czerwony to staropolska po-

lewka, która w pełni zasługuje na miano 

polskiej zupy narodowej. Era barszczu 

czerwonego zaczęła się już w średniowie-

czu. Kwas buraczkowy przygotowywano 

niemal tak samo, jak i my to dziś czyni-

my. Kwas ten, zwany barszczem, pijano 

na surowo, ponieważ orzeźwiał i pokrze-

piał zarówno chorych, gorączkujących, 

a także po obfitych w trunki libacjach.

Do kwaszenia buraków niezbędne 

jest odpowiednie naczynie – duży glinia-

ny lub kamienny garnek, ewentualnie 

szklany słój. Zwykle zakiszamy tyle bu-

raków, ile się zmieści w posiadanym na-

czyniu.

2 kg buraków, 5-6 ząbków czosnku 

obranego z łusek, kawałek skórki razowe-

go chleba, 2 łyżki cukru, 1-2 łyżki soli do 

smaku, korzeń chrzanu, (można dodać 

według upodobania takie przyprawy jak, 

koper, estragon, cząber, ziarenka pie-

przu, listek laurowy).

Buraki starannie wyszorować, obrać, 

opłukać i pokroić w plastry. Zalać gorą-

cą, przegotowaną wodą, tak aby je pokry-

ła. Dodać ząbki czosnku, skórkę wysu-

szonego razowego chleba, cukier oraz, je-

żeli chcemy, możemy dodać wg uznania 

przyprawy. Przygotowane naczynie z bu-

rakami przykryć papierem, obwiązać 

sznurkiem lub gumką i przekłuć papier 

widelcem w kilku miejscach. Postawić 

naczynie w temperaturze 18 – 22°C. Po 

trzech dniach barszcz jest gotowy. Zlać 

do słoików lub butelek i po oziębieniu 

można go pić, jest to zdrowy orzeźwiają-

cy napój, który ceniony był przez żniwia-

rzy w czasie upałów. Taki kwas przecho-

wywać można w lodówce ok. 10 dni. Zaś 

na dłuższe przechowywanie słoiki z 

barszczem pasteryzować (15 – 20 min. w 

temp. 80 – 90°C). Tak przygotowany „za-

kwas ćwikłowy” jest bazą do postnego 

wigilijnego barszczu z grzybami lub tłu-

stego na wywarze z wędzonych, gotowa-

nych mięs – barszczu wielkanocnego. 

Nasze babcie mieszały go z kwa-

śnym mlekiem lub maślanką i tak stano-

wił znakomity cocktail mleczno-warzyw-

ny, dawniej nazywany „roztrzepańcem”.

Surówka z buraków z chrzanem

3-4 buraki (ok. 30 dag), 2 jabłka, 3 łyżki 

startego chrzanu, 4 łyżki gęstej śmietany, 

sól, cukier do smaku.

Buraki dokładnie wyszorować, obrać, 
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opłukać i zetrzeć na tarce z małymi otwo-

rami. Jabłka umyć, obrać, zetrzeć na tar-

ce z dużymi otworami. Zetrzeć chrzan. 

Wszystkie składniki wymieszać ze śmieta-

ną, doprawić do smaku solą i cukrem. Po-

dawać do ciemnych mięs.

Surówka z buraków inaczej

3 szt. buraków, 2 jabłka, 1 ogórek kiszo-

ny, 1 mała cebula (czerwona), 2-3 łyżki 

oleju kukurydzianego lub z pestek wino-

gron, ewentualnie sojowego, łyżka posie-

kanej natki pietruszki, sól, cukier do sma-

ku.

Buraki dokładnie wyszorować szczotecz-

ką, opłukać i zetrzeć na tarce o drobnych 

„oczkach”. Umyte jabłka i obrany ogórek 

zetrzeć na tarce o dużych otworach. Obra-

ną cebulę pokroić w drobną kostkę i posy-

pać cukrem, odstawić na 10-

15 min. Wszystkie składniki wymieszać 

z olejem, natką pietruszki, doprawić do 

smaku solą i cukrem. Można dodać soku 

z kwaszonych ogórków. Surówkę poda-

wać ułożoną na listkach zielonej sałaty. 

Podawać do mięs. Uwaga! Na surówkę na-

dają się buraki przechowywane nie dłużej 

niż do końca lutego.

Surówka z botwinki, koperku 

i szczypiorku

40 dag botwinki, 1 pęczek koperku, 1 pę-

czek szczypiorku, sok z 1 cytryny (lub kwa-

sek cytrynowy), sól, cukier do smaku, 2 

łyżki śmietany, 1 opakowanie serka homo-

genizowanego, np. „Bielucha”, czosnek – 

2 ząbki.

Listki botwinki wraz z łodyżkami umyć, 

osuszyć. Zieleninę drobno pokroić, zakwa-

sić sokiem z cytryny. Przygotować sos – 

czosnek obrać, drobno posiekać i roze-

trzeć z solą. Śmietanę wymieszać z ser-

kiem i roztartym czosnkiem, doprawić do 

smaku solą i cukrem, a następnie wymie-

szać z zieleniną. Jest to orzeźwiająca su-

rówka, można podawać ją do mięs z dro-

biu, z jajkami sadzonymi lub gotowany-

mi na twardo.

Sałatka z buraczków z fasolą

3 średniej wielkości buraki, 1-2 jabłka, 1 

szkl. ugotowanej białej drobnej fasoli, 2-

3 ząbki czosnku, 3 łyżki oleju, sok z cytry-

ny lub ocet jabłkowy, sól, pieprz, cukier 

do smaku.

Buraki umyć, ugotować, obrać ze skórki 

i zetrzeć na tarce z dużymi otworami. Jabł-

ka umyć i również zetrzeć na tarce, wy-

mieszać z burakami, dodać fasolę i utarty 

z solą czosnek. Przyprawić do smaku so-

kiem z cytryny lub octem jabłkowym, do-

dać olej i wszystkie składniki wymieszać, 

doprawić do smaku solą, pieprzem i cu-

krem. Podawać jako samodzielne danie 

z parówkami.

Sałatka warstwowa z pieczo-

nych buraków

1½ kg buraków (najlepiej odmiany „opol-

ski”), 1 główka czosnku, 2 łyżki posieka-

nej natki pietruszki, 1 korzeń chrzanu lub 

5 dag tartego chrzanu, ½ szklanki oleju 

z ziaren winogron, 3 łyżki soku z cytryny, 

sól, cukier do smaku. 

Buraki starannie wyszorować, opłukać 

i upiec. Po upieczeniu obrać i pokroić 

w cienkie plastry. Natkę pietruszki drob-

no posiekać razem z czosnkiem. Chrzan 

oczyścić i utrzeć. W naczyniu ułożyć cien-

ką warstwę buraków, posypać zieleniną 

z czosnkiem i startym chrzanem, posypać 

solą i cukrem. Ułożyć drugą warstwę bura-

ków, posypać jak wyżej; powtarzać te 

czynność aż do wyczerpania produktów. 

Olej wymieszać z sokiem z cytryny lub 

octem jabłkowym, polać sałatkę i pozosta-

wić w chłodnym miejscu na kilkanaście 

godzin. Sałatkę podawać do mięsa ciemne-

go, pieczeni wołowej, wieprzowiny.

Zapiekanka z buraczków i kieł-

basy

3 buraki, 1 szkl. świeżo kiszonej kapusty, 

1 szkl. gotowanej fasoli, 2 łyżki masła, 30 

dag kiełbasy podwawelskiej, 2 jajka, sól, 

pieprz do smaku.

Sos chrzanowy: ½ szkl. tartego chrzanu, 

1 łyżka mąki, ½ szkl. wywaru z warzyw 

lub rosołu z kostki, ½ szkl. śmietany, 2 łyż-

ki masła, sok z cytryny, pieprz, sól, 1 jaj-

ko.

Oczyszczone buraki ugotować, obrać i ze-

trzeć na tarce o dużych otworach. Dodać 

posiekaną cebulę, trochę wody, masła i du-

sić. W osobnym naczyniu obsmażyć na 

maśle kapustę, dodać odrobinę wody 

i udusić. Buraczki, kapustę i pokrojoną 

w kostkę kiełbasę oraz ugotowaną fasolę 

połączyć, posolić do smaku. Wlać przygo-

towany sos chrzanowy i wszystkie składni-

ki wymieszać. Wyłożyć do ogniotrwałe-

go naczynia i zapiec w piekarniku.

Sos chrzanowy: z masła i mąki zrobić bia-

łą zasmażkę, rozcieńczyć wywarem z wa-

rzyw lub rosołem i gotować na wolnym 

ogniu ok. 5 min. Następnie dodać śmieta-

nę wymieszaną z solą. Utarty chrzan prze-

smażyć na maśle, dodać sok z cytryny, 

sól, cukier do smaku, pieprz i krótko du-

sić pod przykryciem. Następnie połączyć 

sos z chrzanem i gotować ok. 5-7 min. Po 

zestawieniu z ognia dodać rozbite jajko 

i wymieszać, ale już nie gotować. Sos do-

dać do buraczków i zapiec.

Napój mleczno buraczany dla re-

konwalescentów

2 szkl. kefiru lub maślanki, 2 szkl. kwasu 

buraczanego (świeżego), 2 łyżki posieka-

nej natki pietruszki.

Kefir i kwas buraczany zmiksować lub 

ubijać trzepaczką. Na koniec ubijania do-

dać 2 łyżki posiekanej natki pietruszki 

i doprawić do smaku solą, pieprzem i cu-

krem (można dodać łyżkę miodu lipowe-

go lub akacjowego).

Znakomita jarzynka z buraków 

i kapusty

½ kg buraków, 30 dag kapusty kiszonej, 1 

cebula, 1 łyżka koncentratu pomidorowe-

go, ¾ szkl. śmietany, 3 łyżki masła (lub 

margaryny), 1 łyżka mąki, 1 łyżka posie-

kanej natki pietruszki, 1 łyżka cukru, sól, 

pieprz do smaku.

Buraki wyszorować, opłukać i piec w pie-

karniku w temp 170°C ok. 40 min. lub 

ugotować do miękkości. Buraki obrać 

i zetrzeć na tarce o dużych otworach. Ce-

bulę obrać, drobno posiekać w kostkę 

i zeszklić na 1 ½ łyżki masła, następnie 

dodać buraki i dusić pod przykryciem ok. 

7 min. Kiszoną kapustę odcisnąć z soku, 

pokroić i dusić na pozostałym maśle ok. 

20 min, często mieszając. Kapustę połą-

czyć z koncentratem pomidorowym, a na-

stępnie z buraczkami wraz z cebulą i du-

sić wszystko jeszcze 20 min. Śmietanę 

wymieszać z mąką, dodać do buraczków, 

przyprawić cukrem, solą, pieprzem i po-

sypać natką pietruszki.

Syrop z buraków – sposób na 

kaszel – taki robiły nasze babcie

2-3 duże buraki wyszorować, opłukać 

i osuszyć. W górnej części buraków wy-

ciąć otwory w kształcie stożka. Buraki 

włożyć do naczynia żaroodpornego 

i wstawić do lekko nagrzanego piekarni-

ka, następnie ustawić temp. 170°C. Po 

godzinie buraki puszczą syrop o działa-

niu wykrztuśnym, który należy pić po 

łyżce stołowej, trzy razy dziennie.

Kapusta z buraczkami, bardzo 

smaczny dodatek do mięs pieczo-

nych

1 kg białej kapusty, 1 kg buraczków, 20 

dag cebuli.

Zalewa: 1 szkl. cukru, 2 szkl. octu jabłko-

wego lub winnego, 1 łyżka soli, 1 listek 

laurowy, kilka ziarenek pieprzu.

Zagotować 1 szkl. wody, dodać ocet, cu-

kier, sól i chwilę gotować. Opłukane sta-

rannie buraki ugotować do miękkości, 

ostudzić, obrać i zetrzeć na terce o du-

żych oczkach. Kapustę oczyścić z ze-

wnętrznych liści, cieniutko poszatkować 

i sparzyć wrzątkiem. Obrane cebule po-

kroić w piórka i także sparzyć wrząt-

kiem. W dużym naczyniu wymieszać 

wszystkie składniki, zalać gorącą zalewą, 

wymieszać i wkładać do słoików. Paste-

ryzować w temp. 90°C około 20 – 

30 min. Następnie odstawić do chłodne-

go pomieszczenia. Podawać do pieczo-

nych mięs, zwłaszcza dziczyzny.



Historia

HISTORYCZNA POSTAĆ JULIANA 

MACIEJA GOSLARA

Aresztowanie

Ma początku 1846r. Julian Maciej Go-

slar, szukając wsparcia dla idei marszów 

na Sanok i Sambor od Węgier, rozwinął 

wśród chłopów i dworów Bieszczad ży-

wiołową działalność za pomocą swej ode-

zwy i jej skrótu „Ewangelium do ludu”. Je-

go odezwę poznali mieszkańcy miejsco-

wości: Łupków, Cisna z hutą żelaza, Kal-

nica, Smolnik, Dwornik, Turka i innych, 

na szlaku marszu od Kalnicy i Leska, a na-

stępnie: Rymanów, Grabownica, Wzdów 

i Haczów. Tutaj, po wypadach do Trze-

śniowa i Komborni, gdzie księża 20 lute-

go ogłosili z ambony wręczony im przez 

Goslara manifest powstania i uwłaszcze-

nia. 21 lutego miał miejsce donos na Go-

slara do władz cyrkułu, złożony przez wój-

ta Preisnera i ks. Lecha, na wieść o klę-

sce akcji Wiesiołowskiego na Tarnów 

pod Lisią Górą,. Goslara aresztowano 

i osadzono w więzieniu w Sanoku. Zacho-

wał się list napisany w tym okresie przez 

niego do siostry Marii Skąpskiej w Niwi-

skich: (…) później pocieszyła mnie wiado-

mość, że okolice koło Kolbuszowej, miej-

sce mego trzechletniego pobytu, wolne by-

ły od mordów. O potwierdź to, jeśli mo-

żesz, Siostro Kochana, i co tylko wiesz, 

donieś mi z Hadykówką, Dębowca, Niwi-

ska, tych miejsc, gdziem w ostatnich cza-

sach przebywał, to uwierzę w szczególną 

łaskę opatrzności nade mną (..)”.

Wielu historyków, jak wspomniany 

już S. Kieniewicz, potwierdzają, że na gra-

nicy głównego terenu akcji Goslara w Kol-

buszowskiem, u styku cyrkułów Tarnów 

i Rzeszów, urwała się „rzeź galicyjska”. 

Ludność Kolbuszowej, Mielca, Barano-

wa obroniła się przed partiami Jakuba Sze-

li. Chłopi z Zarębek i Weryni uratowali ży-

cie m. in.: Mańkowskim, Tyszkiewiczom 

i Ruckiemu.

Więzienie – amnestia – konspira-

cja - śmierć

Za poryw w 1846 r. obaj bracia Gosla-

rowie byli więzieni we Lwowie, skąd po 

rocznym procesie i wyrokach: „za zbrod-

nie stanu” zostali skazani: Jan na 10 lat 

więzienia, zaś Julian na śmierć, potem wy-

rok zamieniono na 18 lat ciężkiej twier-

dzy. Przewieziono ich, z wieloma inny-

mi, jak Franciszek Wiesiołowski, do twier-

dzy Spielberg – Grajgóra w Bernie na Mo-

rawach; brata Jana – 8 sierpnia 1847 r,, 

zaś Juliana – 17 lutego 1848 r. Tutaj Ju-

lian Goslar rozwinął swoją twórczość po-

etycką - w duchu romantyzmu i mesjani-

zmu.

Wypadki „Wiosny Ludów” w Austrii 

otworzyły, z końcem marca 1848 r., 

przed Polakami wrota więzienia. Amne-

stia ogarnęła także obu braci Goslarów. 

Poprzez Kraków Julian Goslar dostał się 

do stolicy Galicji – Lwowa. Dzięki popar-

ciu lewicy Centralnej Rady Narodowej, 

otrzymał nową misję wyjazdu do Wied-

nia, z posłami chłopskimi do Konstytuan-

ty, w związku z wnioskiem zniesienia 

pańszczyzny w całym cesarstwie austriac-

kim. W połowie sierpnia wziął udział 

w obronie austriackiej rewolucji, której 

głównym ośrodkiem był Wiedeń, kiero-

wanej przez Polaka, rodem z Tarnowa, 

gen. Józefa Bema. Brał czynny udział 

w szeregach polskiej legii, aż do wzięcia 

miasta przez cesarsko-królewskie woj-

ska, tj. do końca października 1848 r. Po 

kapitulacji Wiednia nie uszedł na Węgry 

ani do swojej Ojczyzny, lecz udał się do 

Styrii, gdzie jeszcze do końca roku rozwi-

jał rewolucyjną propagandę.

W styczniu 1849 r. został aresztowa-

ny na Śląsku, prawdopodobnie przy 

przejściu granicy i odstawiony do Wied-

nia. 29 stycznia 1849 r. został ska-

zany przez sąd wojenny na 5 lat naj-

Marian Piórek

Część 3

Gołąbki w liściach boćwinki

60 dag mięsa, 20 dag ryżu lub kaszy jagla-

nej, 2-3 cebule, 2 szt. jajek, ½ szkl. śmieta-

ny, 1 łyżka maki, sól, pieprz naturalny i 

ziołowy, liście boćwinki (duże), 2 łyżki ole-

ju lub masła.

Ryż przepłukać na sitku pod bieżącą wo-

dą, uprażyć na patelni (nie rumienić). Ce-

bulę obrać, pokroić w drobną kostkę, udu-

sić na tłuszczu, następnie dodać zmielone 

mięso i przyprawy, podsmażyć. Mięso 

podsmażone i ryż lub kaszę połączyć i wy-

mieszać, schłodzić, dodać jajko i wyrobić 

masę. Duże liście boćwinki umyć, odła-

mać łodyżki. Na liście układać farsz mię-

sny, zawijać i układać ciasno w podłuż-

nej brytfannie. Gołąbki przykryć warstwą 

łodyżek i liśćmi boćwiny. Zalać 1 ½ szkl. 

wywaru z warzyw (z kostką rosołową lub 

kostką mięsną pieczeniową). Wstawić do 

nagrzanego piekarnika i piec w temp. 

180°C ok. 1 godz. Pod koniec pieczenia 

zalać rozrobioną z mąką śmietaną i przy-

prawami, zapiec.

Barszczyk czerwony ze śliwkami

40 dag śliwek (świeżych, mrożonych lub 

15 dag suszonych), ½ kg buraków, 4 

szklanki rosołu lub wywaru z warzyw, 1 

łyżka miodu, 1-2 goździki, sól, cukier, 

pieprz do smaku. 

Buraki po starannym umyciu włożyć do 

wrzącej wody i ugotować. Ugotowane 

przestudzić i zetrzeć na tarce jarzynowej. 

Śliwki wydrylować, pokroić w paseczki, 

dodać do buraków i zagotować pod przy-

kryciem ok. 5 min., odstawić, dodać goź-

dziki. Po 15 minutach przecedzić. Dodać 

1 łyżkę miodu (najlepiej lipowego lub aka-

cjowego). Jeżeli jest konieczne, dodać 

sok z cytryny. Podawać na gorąco w fili-

żankach z pasztecikami lub słonymi pa-

luszkami.

Chłodnik polski

½ kg młodej botwinki, 3 łyżki posiekane-

go zielonego koperku, 2 łyżki szczypior-

ku, 2 szkl. śmietany, 3 świeże ogórki, 4 jaj-

ka, ½ cytryny, kwaśne mleko lub maślan-

ka, sól, pieprz, cukier do smaku.

Posiekać zieleninę i wymieszać z solą. 

Botwinkę posiekać drobno i ugotować w 

osolonej wodzie (30 min.). Gdy botwin-

ka jest bardzo młoda trzeba dla koloru 

dodać jeden stary burak (później go wy-

rzucić). Botwinkę przecedzić i ochłodzić. 

Następnie wyłożyć na dno wazy, zalać 

świeżą śmietaną i rozprowadzić do po-

trzebnej ilości roztrzepanym kwaśnym 

mlekiem lub maślanką. Dodać dla koloru 

wywaru z botwinki. Dodać jajka ugoto-

wane na twardo, pokrojone w ósemki, 

ogórki pokrojone w drobną kostkę, kope-

rek i szczypiorek. Doprawić do smaku so-

lą, pieprzem, cukrem. Dorzucić kawa-

łeczki obranej cytryny. Gdy jest bardzo 

gorąco, można wrzucić do chłodnika 

kostki lodu.

JANINA OLSZOWY



NIETYPOWE HOBBY 

Unikatowy zbiór pocztówek z Kolbuszowej, oryginalna żarówka Philips z 1940 roku, płaszcz wojskowy 

żołnierza z okresu I wojny światowej czy żydowski wkład do mezuzy – to zaledwie kilka elementów 

fascynującego zbioru jednego z mieszkańców Kolbuszowej. Niewielka część jego zbioru ujrzała po raz pierwszy 

światło dzienne z okazji 10 - lecia firmy gastronomicznej Galicja.

Wspaniały zbiór należy do właścicie-

la restauracji Galicja - Andrzeja Wesołow-

skiego. Pan Andrzej na co dzień prowa-

dzi firmę, z wykształcenia jest ogrodni-

kiem, a z zamiłowania  kolekcjonerem. 

Przedmiotów jest tak dużo, że pan An-

drzej nie podejmował jeszcze wysiłku ich 

zliczenia. Trudno je wszystkie pomieścić 

w jednym magazynie. Eksponaty pocho-

dzą z całej Polski i z różnych okresów. 

Wśród skarbów są karafki i butelki. Jest 

też stare radio, książki czy porcelana. Pan 

Andrzej ma również unikatowe zdjęcia – 

np. kręgielni na kolbuszowskim stadio-

nie. Nie brak pamiątek z okresu Powsta-

nia Styczniowego. Są też fragmenty ksią-

żek i pocztówki. Pan Andrzej ma również 

fragment biblioteczki z końca XIX w. 

Ale wszystko to, to zaledwie maleńki wy-

cinek tego, co zebrał już od 40 lat. Wszyst-

ko zaczęło się w wieku 9 lat, gdy sprezen-

towano mu starą monetę i bagnet.   

Kolekcjoner podzielił swoje zbiory 

na kilka działów. Najważniejsze to dzia-

ły: etnografia, wystrój wnętrz, militaria 

I i II wojny światowej, zbiór przedmio-

tów z epoki socrealizmu oraz dział regio-

nalny. 

Największą dumę przynosi właścicie-

lowi zbiór 34 pocztówek z Kolbuszowej. 

Są to najstarsze karty, jakie udało się do-

tychczas udokumentować w mieście nad 

Nilem. Przedstawiają m.in. kolbuszowski 

kościół i fragmenty rynku. Wśród nich 

jest także pocztówka, reklamująca nie ist-

niejący już skład win i restaurację Kara-

kiewicz. Jest także kartka ze świąteczny-

mi życzeniami z 1902 roku, wysłana do 

Rabki. Najstarszą kartkę datuje się na 

1899 rok. Została wysłana z Kolbuszo-

wej do Przemyśla: - Co ciekawe pocztów-

kę w ogóle wynaleziono zaledwie rok 

wcześniej -  w 1898. Można zatem wy-

wnioskować – jak szybko ten papierowy 

„wynalazek” dotarł do Kolbuszowej – 

podkreśla pan Andrzej.  

W tak nietypowym hobby bardzo waż-

na, jak się okazuje, jest zwykła cierpli-

wość. Na II tom książki Edmunda Jan-

kowskiego pt. „Ogrody Botaniczne 

w Warszawie…”  czekał… 29 lat. Pierw-

szy tom kupił w czasach studenckich. 

Zdobycie drugiej części graniczyło z cu-

dem, dopóki nie pojawił się Internet. To 

właśnie wirtualna sieć jest przede wszyst-

kim źródłem poszukiwań nowych przed-

miotów i miejscem zakupów staroci. 

Swój zbiór rocznie wzbogaca zwykle 

o 1, 2 rzeczy. Ważne jest właściwe rozpo-

znanie danego przedmiotu: - Z wszystki-

cięższego więzienia i przewieziony do 

twierdzy Kufstein w Tyrolu. Nie odstraszy-

ło to Juliana Goslara: „(…) już w czasie 

odsiadywania ostatniej, choć krótkiej ka-

ry, przemyśliwał nad nowymi planami re-

wolucji w demokratycznym duchu”.

Rychła amnestia cesarska, z począt-

kiem 1850 r., ponownie otwarła bramy 

więzienia przed J. Goslarem. Wychodził 

na wolność, ale jednocześnie wchodził 

do nowej akcji, która była ideologicznie 

rozwijana pod wpływem programu 

„Związku Komunistów” Karola Marksa, 

Ludu Polskiego - Worcella i Centralnego 

Komitetu Europejskiej Demokracji. 

Przez wiele miesięcy 1850 r. J. Goslar 

przemierzał miasta i wsie zachodniej Au-

strii, szerząc rewolucyjną agitację.

Do kraju wrócił dopiero jesienią, 

związany z ośrodkiem spisku w Wiedniu 

i Związkiem Niemieckim, reprezentowa-

nym przez Błotnickich z Dzikowca, Anto-

niego Lange z Ostrowa k/Ropczyc i Z. 

Kosseera. Po krótkim pobycie we Lwo-

wie, całe ostatnie pół roku wolności 

w 1851 r. poświęcił kolportowaniu swo-

ich, wcześniej przemyślanych, projektów 

i odezw. Kolbuszowa i przyległe miejsco-

wości stanowiły ośrodki jego ponownej re-

wolucyjnej działalności. Wskutek zdrady 

chłopskiej, 23 maja 1851 r. został areszto-

wany w Czarnej i przewieziony do Wied-

nia. Po półrocznym przesłuchaniu i kaź-

ni, z wyroku najwyższego sądu wojenne-

go Austrii, został skazany „za zbrodnię 

zdrady głównej na śmierć przez powiesze-

nie”. Wyrok wykonano 5 lutego 1852 r. 

w jednym z fortów Wiednia. W tym dniu 

powieszono również węgierskiego rewolu-

cjonistę Maurycego Pataky.

Epilog

Po Julianie Macieju Goslarze pozosta-

ły tylko idee oraz utwory pisane prozą 

i wierszem, które były najbardziej znane 

w owym czasie na terenie Galicji, 

a szczególnie w okolicach Kolbuszowej. 

Był rewolucyjnym demokratą, walczą-

cym o niepodległość i wyzwolenie spo-

łeczne (zniesienie pańszczyzny, uwłasz-

czenie). Jego działalność przyczyniła się 

najpierw do nadania autonomii, a następ-

nie odzyskania niepodległości. Pamięć 

o tym bojowniku, kolbuszowskim roda-

ku, zainspirowała działaczy i członków 

Towarzystwa Opieki nad Zabytkami, aby 

z okazji 110 rocznicy jego śmierci (1962 

r.), przyjąć go jako patrona towarzystwa. 

Okres późniejszy naszych dziejów wyka-

zał, że właśnie ziemia galicyjska wydała 

wielu innych wielkich bojowników 

i działaczy walczących o wolność i nie-

podległość narodu polskiego. 

MARIAN PIÓREK

Nietypowym hobby juz interesujesie syn pana Andrzeja. Na te okazje sam uszył sobie stroj kozacki.



mi przedmiotami wiąże się wiedza. Trze-

ba dobrze znać historię i orientować się 

nawet w zakresie materiałoznawstwa, że-

by się nie dać oszukać. To tak jak z ukła-

daniem puzzli. Jeśli dopasujemy kilka ele-

mentów - historię okresu, z którego dany 

przedmiot pochodzi, materiały z którego 

został wykonany i relacje ludzi to znaczy, 

że trafiliśmy na właściwą rzecz – podkre-

śla pan Andrzej. 

Jak sam przyznaje, to rzeczy wybiera-

ją sobie właściciela, a nie odwrotnie. Wie-

lokrotnie, szukając pewnych elementów, 

trafiał na nie przypadkowo: - Raz, idąc 

w deszczowy dzień, potknąłem się o wy-

stające, zabłocone przedmioty, na placu 

nieopodal Synagogi w Kolbuszowej. Oka-

zało się, że znalazłem 25 halerzy – daw-

nych monet stosowanych w monarchii 

habsburskiej. Inni ludzie przechodzili ko-

ło tych przedmiotów setki razy. Ale dopie-

ro ja je podniosłem – opowiada kolekcjo-

ner.     

Kolbuszowianin jest do tego miłośni-

kiem roślin i to nieprzeciętnym. Ma m.in. 

86 odmian narcyzów, 100 odmian tulipa-

nów czy imponującą kolekcję dalii. Zli-

czył, że posiada w swoim ogrodzie ok. 2 

tyś. gatunków różnych kwiatów i roślin. 

Z przymrużeniem oka, Pan Andrzej 

przyznaje, że takie imponujące kolekcje, 

zarówno eksponatów historycznych jak 

i roślin oznaczają… same kłopoty. Chyba 

nikogo nie trzeba przekonywać, ile sama 

konserwacja, odświeżanie, utrzymanie 

kosztuje wysiłku i pracy. Ich właściciel 

ma jednak wystarczająco dużo siły i chę-

ci do podtrzymywania tej nietypowej tra-

dycji. Swoim hobby zaraził już najstarsze-

go i najmłodszego syna: - Mam tylko jed-

no marzenie, aby te zbiory nie zostały 

w przyszłości rozproszone po świecie – 

podkreśla kolekcjoner. 

Pan Andrzej posiada w swoich zbio-

rach m.in. kilka sztuk starej broni 

i płaszcz wojskowy. Są przypuszczenia, 

że mogły być one użyte w trakcie histo-

rycznej Bity o Kolbuszową w 1939 roku. 

We wrześniu 2009 roku będziemy obcho-

dzić 70 – lecie tego wydarzenia. Być mo-

że uda się namówić pana Andrzeja, aby 

niektóre eksponaty, związane z Kolbuszo-

wą i czasem II wojny światowej, zostały 

wystawione na specjalnej ekspozycji. 

SYLWIA TĘCZA 

INFORMACJA

Muzeum Historii Polski organizuje 

III edycję konkursu edukacyjnego „Od-

ważmy się być wolnymi”. Jego głównym 

celem jest zachęcenie młodych ludzi do 

odnalezienia w swojej społeczności po-

staci zasłużonych dla niepodległości Pol-

ski, działających w latach 1939-1945. 

Konkurs ten skierowany jest do uczniów 

szkół ponadpodstawowych.

Efektem końcowym pracy zespołów, 

biorących udział w konkursie, powinien 

być opis biograficzny wybranego bohate-

ra, zawierający m.in. informacje na temat 

miejsca jego pochodzenia i środowiska 

rodzinnego, roli opisywanej postaci 

w kształtowaniu rzeczywistości lokalnej, 

pośredniego lub bezpośredniego wpływu 

jej działań na tzw. wielką historię.

Nagrodzone i wyróżnione prace zo-

staną zostaną opublikowane w profesjo-

nalnym czasopiśmie nauczycielskim oraz 

na stronie internetowej Muzeum Historii 

Polski, a ich autorzy otrzymają nagrody 

rzeczowe.

Gorąco zachęcamy młodzież do 

wzięcia udziału w tym konkursie.

Książka "Smaki Tradycji" podarowana przez burmistrza Jana Zubę oraz zastępcę Marka Gila na 

10 - lecie firmy Galicja dołączy na pewno do znakomitych zbiorów Andrzeja Wesołowskiego

Najwieksza duma Andrzeja Wesołowskiego. Zbiór unikatowych pocztówek z Kolbuszowej



Kultura

„CHWAŁA BOŻEJ DZIECINIE” – NA GŁOSY I JĘZYKI 

20 stycznia br. Miejski Dom Kultury w Kolbuszowej rozbrzmiewał kolędami i pastorałkami, wykonywanymi 

w języku angielskim, niemieckim, francuskim, rosyjskim i słowackim przez 170 uczniów z całego województwa 

podkarpackiego. 

W tym dniu odbył się III Wojewódz-

ki Konkurs Kolędy i Pastorałki Obcoję-

zycznej. Organizatorami konkursu było 

Starostwo Powiatowe oraz Liceum Ogól-

nokształcące im. Janka Bytnara w Kolbu-

szowej. Patronat honorowy nad konkur-

sem objęli: Biskup Ordynariusz Kazi-

mierz Górny, Wojewoda Podkarpacki Mi-

rosław Karapyta, Marszałek Wojewódz-

twa Podkarpackiego Zygmunt Cho- 

lewiński, Starosta Powiatu Kolbuszow-

skiego Józef Kardyś oraz Burmistrz Kol-

buszowej Jan Zuba. 

Dyrektor kolbuszowskiego LO, Kry-

styna Zembrowska, powitała przybyłych 

gości, wśród których znaleźli się: Wizyta-

tor Kuratorium Oświaty Janina Wojtow-

ska, Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pe-

dagogicznej Elżbieta Mikołajczyk, Koor-

dynator Gabinetu Wojewody Podkarpac-

kiego Jerzy Wiśniewski, Starosta Kolbu-

szowski Józef Kardyś oraz Burmistrz 

Kolbuszowej Jan Zuba. Szczególnie cie-

płe słowa skierowała do uczestników kon-

kursu i ich opiekunów, doceniając ich 

trud i zaangażowanie w przygotowanie 

repertuaru.

Jury konkursu w składzie: Joanna 

Zioło – długoletnia nauczycielka języka 

francuskiego, Elżbieta Czerepkowska – 

nauczyciel języka niemieckiego, Łukasz 

Sowa – nauczyciel języka angielskiego 

w Szkole Języków „Promar Internatio-

nal”, Ewa Widuchowska – kierownik pla-

cówki „Promar International” w Kolbu-

Wśród innych zagród w sektorze lasowiackim w Parku Etnograficznym MKL, zestawiona została tzw. 

„zagroda józefińska”. Będzie ona modelową zagrodą, która ma prezentować kulturę lokalnej mniejszościowej 

grupy etnicznej zw. Niemcami Galicyjskimi (niem. Galiziendeutsche).

Osadnicy z Niemiec byli od końca 

XVIII w. sprowadzani na teren Galicji – 

także w okolice Mielca i Kolbuszowej – 

na mocy specjalnego rozporządzenia cesa-

rza Austrii Józefa II, od którego imienia 

proces ten, zwany jest „kolonizacją józe-

fińską”. 

W chwili obecnej na zagrodę składa 

się: chałupa z Bożej Woli k/Mielca 

(niem. Goleschau – Kolonie), wzniesiona 

w I poł. XIX w., a zestawiona w skanse-

nie na początku 2008 r., oraz dostawiony 

do niej, zrekonstruowany budynek gospo-

darczy. Warto zaznaczyć, że przy wykań-

czaniu wnętrza stosuje się tradycyjną tech-

nikę – montowania stropu przy użyciu 

tzw. „garów”, czyli wycięć w belkach po-

przecznych, w które następnie wsuwane 

są odpowiednio na końcach zaciosane 

drążki, wcześniej obłożone słomą i oble-

pione gliną. Dodatkowom w tej konkret-

nie chałupie, strop wzmocniony będzie 

od dołu wiklinowymi kratami, także po-

krytymi warstwą gliny, które zapewnić 

mają całości większą trwałość i odpor-

ność na uginanie.

W najbliższych planach jest zestawie-

nie w dalszej części działki: stodoły o ścia-

nach wyplecionych z wikliny, zrekonstru-

owanie studni z żurawiem oraz ogrodze-

nie działki płotem. Dla zwiedzających 

udostępnione w przyszłości będą wnę-

trza: mieszkalne (sień, kuchnia, 2 izby i 2 

komory) i gospodarcze (stajnia, obora, sto-

doła). Zostaną one wyposażone w obiek-

ty tak, by odtworzyć wnętrze zamieszka-

ne i użytkowane przez rodzinę potomków 

„kolonistów józefińskich” z lat 20 – tych 

XX w.

JUSTYNA NIEPOKÓJ

Prace przy tworzeniu stropu w chałupie (zima 

2008/2009).



szowej, ks. Stanisław Szczęchor oraz Ur-

szula Cebula - nauczycielka Państwowej 

Szkoły Muzycznej I stopnia w Kolbuszo-

wej, z uwagą i skupieniem wysłuchało 

wszystkich wykonawców, oceniając ich 

walory głosowe, poprawność językową 

wykonywanych utworów i interpretację. 

Laureaci konkursu otrzymali warto-

ściowe nagrody, ufundowane przez patro-

nów honorowych i medialnych: „Radio 

Rzeszów”, „Niedzielę Rzeszowską” i ty-

godnik „Korso” oraz sponsorów: Szkołę 

Języków Obcych i Zarządzania „Promar 

International” i „Empik” w Centrum Han-

dlowym Galeria Graffica w Rzeszowie. 

W trakcie konkursu uczestnicy mogli ko-

rzystać z poczęstunku przygotowanego 

przez: Restaurację CK „Galicja” Danuty 

i Andrzeja Wesołowskich, Firmę Handlo-

wo-Usługową „Soletto” Agnieszki Safin 

oraz „Piekarnię Wiejską” Józefa Magdy. 

Stroną organizacyjną konkursu zaję-

ły się nauczycielki LO: Magdalena Ba-

ran, Ewa Tarka i Anna Kwiecień, a także 

Inspektor ds. Promocji i Kultury Powiatu 

Kolbuszowskiego Katarzyna Cesarz. 

Trud ich pracy oraz zaangażowanie zasłu-

gują na szczególne podkreślenie.

Dyrektor LO Krystyna Zembrowska, 

gratulując laureatom, wyraziła nadzieję, 

że konkurs kolęd i pastorałek wpisze się 

na stałe w kalendarz imprez kulturalnych 

Kolbuszowej. Skierowała też zaproszenie 

do utalentowanej i rozśpiewanej młodzie-

ży, aby w dalszym ciągu rozwijała swe za-

interesowania i jak najliczniej przybywa-

ła do Kolbuszowej. A więc do zobaczenia 

za rok…

Przyznano nagrody w czterech kate-

goriach:

Szkoły gimnazjalne

Zespoły

I miejsce: Publiczne Gimnazjum w Tyczy-

nie: B. Filip, D. Pytalska, G. Boner, M. 

Szyderko, K. Szyderko

II miejsce: Gimnazjum im. Jana Pawła II 

w Rzeszowie: K. 

Kubicka, E. Bor-

kowska, M. Ka-

dłuczko, A. Wię-

cek, M. Moskal, 

Ł. Duda

III miejsce: Pu-

bliczne Gimna-

zjum im. Ks. W. 

Borowiusza 

w Cmolasie: M. 

Posłuszna, H. So-

kół, K. Jóźwik, 

M. Furdyna, K. 

Mokrzycki.

Soliści 

I miejsce: Jakub 

Kołodziej – Gim-

nazjum nr 9 im. 

Św. Królowej Ja-

dwigi w Rzeszo-

wie

II miejsce: Nata-

lia Kłosowska – 

Gimnazjum nr 1 w Majdanie Królewskim

III miejsce: Izabela Potocka – Gminne 

Gimnazjum im. Jana Pawła II w Raniżo-

wie

Wyróżnienie: Agnieszka Watras – Gimna-

zjum nr 2 im. Jana Pawła II w Kolbuszo-

wej

Szkoły ponadgimnazjalne

Zespoły 

I miejsce: Liceum Ogólnokształcące im 

Janka Bytnara w Kolbuszowej: duet An-

na Kwas i Maja Strzelczyk

II miejsce: Zespół Szkół w Strzyżowie: 

A. Bober, N. Borek, G. Godek, A. Kru-

czek i P. Sanecka

III miejsce: Zespół Szkół nr 2 im. T. Ko-

ściuszki w Stalowej Woli: K. Puk, M. To-

masi, D. Bryk

Soliści 

I miejsce: Aleksandra Polnicka – Samo-

rządowe LO im. C.K. Norwida w Stalo-

wej Woli

II miejsce: Eliza Tokarska – Zespół 

Szkoł nr 4 w Jaśle

III miejsce: Ewa Siembieda – V LO im. 

K.K. Baczyńskiego w Rzeszowie

Wyróżnienie: Monika Paściak – LO im. 

Komisji Edukacji Narodowej w Dynowie

EWA TARKA

Anna Kwas i Maja Strzelczyk, Liceum Ogólnokształcące im Janka Bytnara w Kolbuszowej - I 

miejsce, kat. zespoły 

Aleksandra Polnicka, Samorządowe LO im C.K. Norwida w Stalowej 

Woli - I miejsce, kat. soliści



NOWOROCZNY KONCERT W KOLBUSZOWEJ 

Blisko pół tysiąca Kolbuszo-

wian wysłuchało w niedzielę, 25 

stycznia, koncertu noworocznego 

w wykonaniu Orkiestry Dętej im. 

Tadeusza Moryto z Łącka, pod dy-

rekcją Stanisława Strączka. Kon-

cert rozpoczął się o godzinie 16 

w hali sportowej Liceum Ogólno-

kształcącego. Występ górali cieszył 

się ogromnym zainteresowaniem 

mieszkańców. Kolbuszowianie na 

stojąco oklaskiwali orkiestrę. Nie 

obyło się bez bisów.

Licząca blisko 50 osób orkiestra, za-

prezentowała w Kolbuszowej nie tylko 

melodie góralskie, marsze czy kolędy. 

W repertuarze znalazły się również prze-

boje Abby czy E. Moricone. 

Noworoczny koncert w hali widowi-

skowo – sportowej Liceum Ogólnokształ-

cącego, to w Kolbuszowej już tradycja się-

gająca 2004 roku. Po raz pierwszy na sce-

nie pojawił się jednak inny zespół, niż Or-

kiestra Dęta z Dobrynina. Tradycyjnie, or-

ganizatorem koncertu jest Urząd Miejski 

oraz Rada Miejska w Kolbuszowej, przy 

współpracy z Miejskim Domem Kultury. 

Zaproszonych gości oraz mieszkań-

ców przywitali: Przewodniczący Rady 

Miejskiej Krzysztof Wilk oraz burmistrz 

Jan Zuba. Część widzów, ze względu na 

brak miejsca na dole, podziwiała występ 

góralskiej orkiestry z górnych trybun. 

Wspaniałe umiejętności wokalne za-

prezentowali soliści i wokaliści: Ania Gro-

mala, Małgosia Duda, Marek Lipień. Or-

kiestra zaskarbiła sobie sympatię publicz-

ności. Nie obyło się bez bisów. Na pa-

miątkę pobytu w naszym mieście, bur-

mistrz wręczył muzykom materiały 

promujące Kolbuszową, a w nich płytę 

z kolędami Władysława Pogody. 

SYLWIA TĘCZA 
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Pomocy Ofiarom Przestępstw

Z A W I A D O M I E N I E

W dniach 23 – 27 lutego 2009 r. ob-

chodzony będzie „Tydzień Pomocy Ofia-

rom Przestępstw”.

W ramach obchodów przeprowadzo-

na zostanie akcja na rzecz niesienia po-

mocy wszystkim osobom pokrzywdzo-

nym przestępstwem. Jedną z form takiej 

pomocy jest udzielanie ofiarom  informa-

cji o  przysługujących  im uprawnieniach.

W ramach obchodzonego „Tygodnia 

Pomocy Ofiarom Przestępstw”, w Proku-

raturze Rejonowej w Kolbuszowej, ul. 

Tyszkiewiczów nr 4, w godzinach urzę-

dowania, dyżurni prokuratorzy będą 

udzielali informacji o uprawnieniach 

osób pokrzywdzonych przestępstwem.

Orkiestrą dyryguje dr mjr Stanisław Strączek, pod jego batutą orkiestra osiągnęła bardzo wysoki 

poziom artystyczny i należy do najlepszych amatorskich orkiestr Małopolski.

PODRÓŻ ŚLADAMI JANKA BYTNARA  

Między 10 a 13 lutego w Kolbuszowej przebywała przemiła grupa har-

cerek z Gdańska. Jedenastoosobowa ekipa to VIII Gdańska Drużyna Har-

cerska „Tendo” im. Janka Bytnara. Kilkudniowy pobyt w Kolbuszowej 

dziewczęta poświęciły na zwiedzenie miasta, w którym urodził się patron 

ich drużyny. 

Dziewczęta przemierzyły prawie całą 

Polskę, aby zobaczyć miasto, w którym 

urodził się bohater powieści A. Kamińskie-

go pt. „Kamienie na szaniec”. Harcerki od-

wiedziły m.in. dom, w którym urodził się 

„Rudy”, spacerowały po ulicy jego imie-

nia. Odwiedziły też kolbuszowskie Li-

ceum, któremu patronuje Janek Bytnar: 

Reprezentujemy różne gdańskie szkoły 

podstawowe i gimnazjalne. Ferie posta-

nowiłyśmy spędzić na podróżowaniu śla-

dami patrona drużyny harcerskiej, do któ-

Najważniejszym punktem wycieczki gdańszczanek była wizyta w domu Janka Bytnara. 

rej należymy. To taki zimowy biwak. Kol-

buszowa  nam się podoba, a mieszkańcy 

są dla nas bardzo mili. Na pewno ta wizy-

ta pozostanie nam na długo w pamięci. 

Wszystkie miejsca uwieczniłyśmy na foto-

grafii – mówi Natalia Murowaniecka – 

przewodniczka, opiekunka harcerek. 

Za bazę noclegową harcerkom posłu-

żyła szkoła w Kolbuszowej Dolnej. 

Dziewczęta wracają do Gdańska w piąte-

k, 13 lutego. 

SYLWIA TĘCZA 



Edukacja

CZYM SKORUPKA ZA MŁODU…

W ostatnich tygodniach ubiegłego roku, w Szkole Podstawowej nr 2 im. K.K. Baczyńskiego w Kolbuszowej, 

przeprowadzony został cykl zajęć edukacyjno-wychowawczych w ramach programu „Czym skorupka za 

młodu…”. Organizatorem programu na terenie gminy Kolbuszowa, była Regionalna Fundacja Rozwoju „SERCE”.

Uczniowie klas I-III uczestniczyli 

w zajęciach matematycznych pod hasłem 

„Ciekawostki i Zagadki Matematyczne”, 

których celem było doskonalenie i rozwi-

janie umiejętności matematycznych, 

kształtowanie umiejętności logicznego 

myślenia, rozwijanie zainteresowań po-

przez zastosowanie niestandardowych me-

tod pracy, ciekawych pomocy i materia-

łów. Zajęcia prowadzone były przez pa-

nie: Łucję Czachor, Alicję Pawełek i Ur-

szulę Winiarską.

Pani Krystyna Styga wprowadzała 

dzieci w świat komputerów na zajęciach 

informatycznych pod nazwą „Klub Przyja-

znej Myszki”.

Uczniowie klas pierwszych brali 

udział w zajęciach teatralnych „Teatr Smy-

ka”, prowadzonych przez panią Jolantę Ja-

godzińską. Miały one charakter warszta-

tów edukacyjno-teatralnych, rozwijają-

cych twórczą ekspresję, talenty muzycz-

ne, umiejętności literackie oraz zaintereso-

wanie kulturą. W ramach warsztatów, 

dzieci miały możliwość wyjazdu do Te-

atru Maska w Rzeszowie na przedstawie-

nie pt. „ Bajka o Pryszczycerzu i królew-

nie Pięknotce”.

Uczniowie klas II i III mogli swobod-

nie wyrażać swoją osobowość za pomocą 

różnych środków wyrazu artystycznego 

na zajęciach plastycznych „Arty-Smyk”, 

prowadzonych przez panią Elżbietę Cza-

chor. Celem tych zajęć  było poznawanie 

nowych, ciekawych technik plastycz-

nych, rozwijanie zainteresowań kulturą 

i sztuką oraz kształtowanie postaw twór-

czych u dzieci. 

Zajęcia prowadzone w ramach projek-

tu „Czym skorupka za młodu…” były dla 

naszych uczniów nowym, cennym do-

świadczeniem. Dały im nie tylko możli-

wość innego spojrzenia na pewne dziedzi-

ny wiedzy, ale także wiele radości i nieza-

pomnianych chwil.

Na zakończenie cyklu zajęć zorganizo-

wano uroczyste spotkanie podsumowują-

ce, które odbyło się 9 stycznia 2009 roku, 

w Domu Kultury w Kolbuszowej. Wzięli 

w nim udział uczniowie wraz z rodzicami 

i nauczyciele. Swoją obecnością zaszczyci-

li nas Prezes RFR „SERCE” pani Ewa No-

wak oraz Dyrektorzy Zespołu Szkół nr 2 

w Kolbuszowej - pan Mirosław Kaczmar-

czyk i pan Jerzy Sitko.

W czasie spotkania zebrani obejrzeli 

zabawy matematyczne przygotowane 

przez uczniów klas pierwszych oraz quiz 

matematyczny dla klas II-III, w czasie któ-

rego dzieci musiały wykazać się sporą 

wiedzą matematyczną i niezłym reflek-

sem. Kolejnym punktem programu była 

prezentacja multimedialna, która przedsta-

wiła przykłady programów wykorzysta-

nych w czasie zajęć komputerowych. Na-

stępnie obejrzano Jasełka w wykonaniu 

pierwszoklasistów, które dostarczyły 

wszystkim niezapomnianych wrażeń. Ro-

dzice mieli również możliwość podziwia-

nia wystawy prac plastycznych, wykona-

nych przez uczniów klas II-III. Spotkanie 

zakończyło się słodkim poczęstunkiem. 

W ramach realizacji projektu „Czym 

skorupka za młodu…” zostały również za-

kupione pomoce dydaktyczne i materiały 

potrzebne do prowadzenia zajęć. Wśród 

nich znalazły się gry planszowe, progra-

my multimedialne, zestawy kukiełek, tka-

niny oraz stroje do Jasełek. Wszystkie po-

moce i materiały służyły i nadal będą słu-

żyć dzieciom w czasie zajęć pozalekcyj-

nych i szkolnych. 

Dzieci, uczestnicząc w zajęciach, 

rozwijały zdolności, a niejednokrotnie 

odkrywały swoje talenty. Wszystkie te 

nowe doświadczenia zapewne będą im 

pomocne w codziennym życiu szkolnym. 

Dlatego, za to, że dzieci mogły szerzej 

i głębiej poznawać świata wiedzy, teatru, 

wyobraźni i własnych emocji, kierujemy 

słowa podziękowania pod adresem Re-

gionalnej Fundacji Rozwoju „SERCE”, 

za zorganizowanie i sfinansowanie opisa-

nego powyżej cyklu zajęć. Słowa 

wdzięczności kierujemy również w stro-

nę szanownych rodziców. Dziękujemy za 

obecność na piątkowej uroczystości 

i współpracę w czasie realizacji progra-

mu. Szczególne uznanie wyrażamy pa-

niom Rencie Draus, Dorocie Goc, 

Agnieszce Matraj i Janinie Selwie, które 

nie szczędziły sił i czasu na pomoc 

w przygotowaniu strojów i rekwizytów 

jasełkowych. Mamy nadzieję, że te rado-

sne i pełne spontaniczności występy dzie-

ci dostarczyły Państwu wielu pozytyw-

nych wrażeń, a może nawet wzruszeń. 

ALICJA PAWEŁEK, 

JOLANTA JAGODZIŃSKA



NOWOTWORY 

(zachorowania, przeżywalność, profilaktyka)

Wszyscy boimy się raka. Niestety cho-

roba nowotworowa  jest nieubłagana i ata-

kuje nas, bez względu na wiek, płeć, miej-

sce zamieszkania. Jednak należy podkre-

ślić, że wiele zależy od nas. Tryb życia, 

badania profilaktyczne i reakcja  (wizyta 

u lekarza w razie  pojawienia się niepoko-

jącego objawu), stosowanie się do propo-

nowanych badań profilaktycznych, to 

szansa na wygranie z tą straszną chorobą 

dlatego bo ...Każdy rak wykryty wcze-

śnie może być w dzisiejszych czasach 

wyleczony skutecznie !!!!!

Według rocznika statystycznego i da-

nych epidemiologicznych,  choroba nowo-

tworowa jest na drugim miejscu jako przy-

czyna zgonów w Polsce, po chorobach 

układu krążenia (na tę chorobę umiera co 

4 mężczyzna i co 5 kobieta).

Mężczyźni  (to około 65 tysięcy męż-

czyzn zapadających co roku na no-

wotwory) 

1. Rak płuca (co czwarty nowotwór 

u mężczyzny to nowotwór płuca) - 

w ostatnich latach zachorowalność na 

tym samym poziomie - nowotwór zdecy-

dowanie częściej u osób palących tytoń – 

objawy odkrztuszania plwociny z krwią, 

długo (ponad 3 tygodnie) utrzymujący się 

kaszel, kłucie w klatce piersiowej w cza-

sie oddychania, powinny skłonić nas do 

wizyty u pulmonologa. Ze względu na 

późną wykrywalność tego raka, w Polsce 

jest duża umieralność (tylko co 10 Polak 

przeżywa 5 lat od chwili wykrycia).

2. Rak jelita grubego (to 12% zacho-

rowań na wszystkie nowotwory) - nieste-

ty jest to nowotwór, którego ilość wzra-

sta- udowodniono genetyczną zależność 

występowania, dieta ubogoresztkowa, 

prawdopodobnie spożywanie dużej ilości 

konserwantów (czyli żywności o długim 

terminie przydatności, konserw, gorących 

kubków – zaparcia na przemian z biegun-

ką, ciemny jak kawa stolec, obecność 

świeżej krwi  w stolcu, to objawy wymu-

szające naszą wizytę u chirurga. Jeżeli 

w rodzinie jest wykryty rak jelita grube-

go, to rodzina powinna być przebadana 

profilaktycznie (badania takie są dostęp-

ne u członków rodziny po 40 roku życia). 

Wyniki leczenia są coraz lepsze, co jest 

związane z coraz szerszą profilaktyką (ba-

danie kału na krew utajoną, kolonosko-

pia) - 4 pacjentów na 10 przeżywa 5 lat 

od chwili rozpoznania choroby.

3. Rak prostaty (to 11% zachorowań 

z wszystkich nowotworów) ze względu 

na coraz dłuższy czas życia, jest to nowo-

twór, którego jest coraz więcej. W etiolo-

gii znaczenie ma palenie tytoniu i prawdo-

podobnie obciążenie genetyczne – nocne 

oddawanie moczu, bóle podbrzusza, odda-

wanie moczu często a małymi porcjami, 

powinny nas skłonić do wykonania bada-

nia PSA (specyficzny marker nowotworu 

prostaty), usg prostaty i wizyty u urologa-

skuteczność leczenia zachowawczego 

(hormony), jak i operacyjnego jest duża – 

5 na  10 chorych przeżywa 5 lat od chwili 

rozpoznania (często chorzy umierają na 

inne choroby a nie na nowotwór).

4. Rak pęcherza moczowego (to 

6 % zachorowań wśród wszystkich nowo-

tworów u mężczyzn) – zachorowania 

utrzymują się na tym samym poziomie – 

wpływ na powstanie nowotworu ma pale-

nie tytoniu (udowodniony), praca w śro-

dowisku azbestu i rozpuszczalników fos-

foroorganicznych - krwiomocz to główny 

objaw, którym zaniepokojeni powinni-

śmy  udać się do urologa – leczenie ope-

racyjne jest skuteczne, przeżywalność 

chorych jak w raku prostaty.

5. Rak żołądka (obecnie 5% wszyst-

kich zachorowań) - jeszcze 20 lat temu 

na 2 miejscu - ilość zachorowań systema-

tycznie zmniejsza się – udowodniona za-

leżność genetyczna, zażywanie dużej ilo-

ści leków przeciwbólowych, nadkażenie 

żołądka bakterią Helicobacter pylori – bó-

le w okolicy nadbrzusza (utrzymujące się 

mino leczenia powyżej 4-6 tygodni), zga-

ga, chudnięcie czy nagły wstręt do pokar-

mów mięsnych to objawy, które są wska-

zaniem do gastroskopii. Wyniki badań są 

coraz lepsze, ze względu na coraz wyż-

szą świadomość społeczeństwa i  wszech-

stronną dostępność do gastroskopii, lecze-

nie  chirurgiczne i chemioterapii powodu-

je, że 3 na 10 pacjentów przeżywa 5 lat 

od chwili rozpoznania choroby.

W następnym numerze przedstawię 

dane dotyczące kobiet.

DR N. MED. JAROSŁAW RAGAN

Zdrowie

ODCZYT HISTORYCZNY

5 marca 2009 r. o godz. 18.00 od-

będzie się w Miejskiej i Powiato-

wej Bibliotece Publicznej w Kolbu-

szowej, odczyt prof. dr hab. Janusza 

Ciska  pt.: Podkarpacie w marszu 

do niepodległości, połączone z pro-

mocją książki  zatytułowanej „Do 

niepodległości”. 

Prof. dr hab. Janusz Cisek (ur. 1955), 

w latach 1992-2000 był dyrektorem Insty-

tutu Piłsudskiego w Nowym Jorku, następ-

nie wicedyrektorem Departamentu Współ-

pracy Międzynarodowej w Ministerstwie 

Kultury, od 2002 roku do 2003 pełnił funk-

cję wiceprezydenta w rodzinnej Stalowej 

Woli. Jest profesorem w Katedrze Europe-

istyki Uniwersytetu Jagiellońskiego, a  

od roku pełni funkcję dyrektora Muzeum 

Wojska Polskiego w Warszawie.

Prof. dr hab J. Cisek opublikował m.in.: 

Sąsiedzi wobec wojny 1920 roku (1990), 

Kościuszko! We are here! American Pi-

lots of the Kościuszko Squadron in De-

fense of Poland, 1919-1921 (2002), Józef 

Piłsudski w Krakowie (2003), Polish-

American Immigration and Relief Com-

mittee (2006).

Plakat reklamujący 

spotkanie

OJCA








